
J ?  15#. KnMw 15 Lipca —  Sobota.
W ychodzi w  Krakowie

codziennie o godzinie 8 %  rano , wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po 
lwiętach.

C e n a :
W Krakowie miesięczna 1 złr. 3 0 kr. —  kwartalna 4 złr.
W k ra je  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w księgami J ó z e fa  C zecha przy Głównym Rynku N  458 
I  lemądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  ex p ed y cy i CZASU 
wyraziwszy na kopercie „ p r e n  u m e r  a c y j  n e p i e n i ą d z e "

Rok 1854.
P r z y j m u j ą  s i ę

ogłoszenia, ROZPRAWY, odezwy wszelkiego rodzaju.
doniesienia literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp
uwiadomienia tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

*  * o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie pe 4 kr. następne po 

kr. —  z dopłatą po 10 krajcarów za k a id ,  publikacyą na stępel rządowy
L i s t y

w frankow anenieprzyjm ują  si«, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 
Numer pojedynczy kosztuje 1 o groszy.

K r a ik ó w  14 Hpca .
Podaliśm y treść N a jw y ższeg o  patentu ty ­

czącego się nowej dobrowolnej pożyczki, 
ośw iadczając, iż czekam y dopóki tekst pol­
ski urzędowo me zostanie o g ło szo n y . G a ­
ze ta  L w o w s k a  w numerze 1 5 6  z dnia l i g o  
lip ca zam ieszcza patent w tłómaczeniu jak 
następuje: J

Cesarski patent z 26go  czerwca 1 8 5 4  
obowiązujący dl* całego obwodu państwa, któ­
rym dla przeprowadzenia waluty krajowej na 
walutę metalową i d o s ta rc z e n ia  środków na po­
krycie nadzwyczajnych potrzeb państwa, naka­
zuje się otworzenie dobrowolnej pożyczki w kwo­
cie najmniej 3 5 0 ,  a n a jw ię c e j 5 0 0  m ilionów  
reńskich w drodze mającej się rozpisać w ob­
wodzie całej monarchii subskrypcyi.

M y Franciszek J ó z e f  P ierw szy .  z Bożej ła ­
ski Cesarz Austryi, Król W ęgier i Czech itd. itd.

Nadzwyczajne wypadki, któremi nssza mo­
narchia przed kilkoma laty była dotknięta, spro­
wadziły nietylko niestosowność między wydat­
kami i przychodami państwa, lecz pociągnęły 
ł*kże za  sibą  bardzo szkodliwe zmniejszenie 
waluty krajowej.

Przez jednostajne uorg«n:zowanie monarchii 
otworzyły się wprawdzie źródła do trwałego  
ekonomicznego i finansowego wzmocnienia psń- 
j ^ ^ W z m s g s j ą  się także ciągle przychody pu-

Jednakże z drogiej strony wymagały nadzwy- 
czajnych kosztów wydatki dla spiesznego prze~ 
prowadzeń'.# głównych linij komunikacyjnych, 
następnie ̂  nakazane powtórnie ze względu na 
europejskie stanowisko potęgi nieodzowne w y­
stawianie znacznych s i ł  zbrojnych, tak dalece, 
źe r o z r z ą d z e n ia , któreśmy wydali naszemi 
patentami z 28go czerwca 1 8 4 9  i 15 maja 
1851  #*hv) dla przy wrócenia porządku w eko­
nomii państwa i pieniądzach, niemogły dotych

IfitkfpPonin _I__ii r

krajowej i przyprowadzić ją znowu na walutę 
metalu, a z drugiej strony dostarczyć środków 
do pokrycia nadzwyczajnych potrzeb państwa.

W  przekonaniu, źe w takiem rozporządzeniu 
mają udział najważniejsze interesa Naszych wier­
nych poddanych i że przeto w czyunem ich przy • 
kładaniu się zawarta jest najpewniejsza rękoi- 
mia przy wiedzenia go do skutku, postanowiliś­
my za wysłuchaniem Naszych ministrów i Na­
szej rady państwa, nakazać w tym celu otwo­
rzenie dobrowolnej pożyczki, Łtórój przychód 
będzie użyty do namieninnych z-smiarów i d„ 
której każdy w edług swoich s i ł  p r z y c z y ń  ^

stym ^ roE ™ ^ ” ’ NasKe£ °  panowania w  szó-

Hrabia Buol Baron^JS^A
m. p. Baumgartner  m. p. ' P' Barofl Bach

Z najwyższego rozkazu.- R atlXftM„f m p

y v  czwartym artykule, dotyczącym s i?

■ i -----——y —wujvjii j  uuąyui”
czas wywrzeć dostatecznie pomyślnych skutków.
lxro«aty sk ła d  p olitycznych  stosunków  w  naj­
nowszym cz a sie  w  p ołu d n iow ych  prow incyach  
pań?tw», i potrzebne przezto dla utrzym ania ho­
noru i najważniejszych interesów monarchii roz­
winięcie wojskowych s ił  wymagają oprócz tego 
znacznych wydatków.

W  takich stosunkach nakazują najnaglejsze 
względy pomyślności publicznej użyć stanow­
czego i obszernego środka, któryby był w sta­
nie usunąć z jedcej strony zmniejszenie waluty

, *) Zawarty w wydanym dnia 6go lipca 1854 L Y II ze­
szycie dziennika ustaw państwa pod Nr. 15 8.

**) Nr. 2 9 6 dzień. ust. państwa.—  ***) 118 dzień, ustaw 
państwa.

Mamy niezawodną nadzieję, że Nasi wierni 
poddani przychylą się jak najchętniej B udowo­
dnionym w każdym czasie patryotyzmem do wv- 
a^nej do nich Naszej odezwy i mając na w zole- 
dzie publiczny pożytek i ważność zamiarów przez 
Czynne i dostateczne uczestniczenie w tej po- 
życzce_ będą popierać jak najsilnićj tak dobro 
ogółu jakoteż w łasne interesa.

Stosownie do tego rozporządzamy jak nastę­
puję: *

1 )  Otworzy się pożyczka w  kwocie najmniej 
trzechset p ęćdziesiąt milionów, a najwięcej pię­
ciu set milionów reńskich w drodze mającej się 
rozpocząć w całej monarchii subskrypcyi.

Ji) Ewisya pożyczki nastąpi po cenie dzie- 
więćdziesięciu-pięciu reńskich waluty bankowej 
za każde sto reńskich w obligacyach dłuuu 
państwa.

3 )  Obligacye długu państwa tej pożyczki bę­
dą uproceotowane po pięć od sta w srebrnćj 
albo złotej monecie, przyczcm złoto nie będBje 
przyjmowane w wyższej wartości jak 1 5 ł/8-fcro_ 
tnej wartości srebra.

4 )  W płata, jeżeli subskrybowana ogółowa  
kwota nieosiągnie czterech set milionów reńskich 
ma być podzielona na trzy lata; jeżeli ta kwo­
ta osiągnie czterysta do czterysta pięćdziesię­
ciu milionów reńskich, na cz tery  la ta ; a jeżeH 
s ię  podniesie do sum m y cz tery sta  p ięćd ziesią t  
do p ięciuset m ilionów  reńskich , na pięć Jat w  ten 
sp o só b , że  w każdym  roku będą w yzn aczon e  
d zies ięć  rów nych  jednako od s ieb ie  o d leg łych  
rit*

5 )  Dalszy sposób subskrypcyi i wpłat równie
jak stosowne ułatwienia dla subskrybentów, na­
leży postanowić i ogłosić osobnym dekretem mi- 
msteryalnym.

6 )  Naszemu ministrowi finansów w porozu­
mieniu z Naszym ministrem spraw wewnętrznych 
polecono wykonanie tego rozporządzenia.

uano w Naszem  t i _____•

obrócą nietylko renty, których termin wypłaty  
w czasie subskrypcyi upłynął, , ] e j te, które 
w następnych dopiero terminach zapłacone im 
być mają. r

W  Galicy! w Krakowie i na Bukowinie, byli 
właściciele dobr, nie pobierają wprawdzie je- 
8ZCf?  8DI kapitałów indemnizacyjnych, ani Dro- 

świeżo ogłoszonej p ożyczki, K o r e s i lo n d e n ^ ltr llch ie tll* ™ 1}-’ 8il? Pobier*i*5 roczne a czasem 
^  A ^ a c k a  pisze 'co  „ L s .s p ^ T  ' ^ '  k7 “ -

Pomiędzy ułatwieniami, zrobionemi przez rząd 
w ceiu postawienia większych właścicieli ziemi 
w możności wzięcia większego udziału w za- 
mierzon j po yczce, zniesienie pod własciwemi
WarUDmfeTsće ° klawy’ pierwsze zaj-muje m ejsce. O skutkach tego rozporządzenia,

W8gf?  doiad Z yS° kość k*Pit*łów, stawionych 
P-rZe- L i a ś ć w i ę k s z y c h  posiadaczy 
ziemi, wz.ąsć można ztąd najlepszą miarę, że
w samym np. kraju koronnym niższej Austryi, 
Oktawa ™łż^ a  dobra ziemskie, 13  do 15  mi­
lionów z ł r .  mk y  { Uchylenie dotyczącego 
terminu P®«M*o się być możliwem, raz u l  
tego, ze term n prekluzyjny ustanowiony paten­
tem z dn.a lOgo lutego 1 8 5 3 , na dzień Igo
r i . esa,^ . : : i t0, re«° pretensye by­łych  poddanych do ich niegdy panów, pod ry­
gorem Prawa do wynagrodzenia z 0 -
ktawy lub innych prawnych rękojmi, na drodze
^ * T L ł Z ł nyi b y ły  b>ć wniesionemi, już dawno upłynął, drugi raz dla tego, że dotych­
czasowe doświadczenie d»j« tę zaspokajająca 
pewność, że likwidarya urzędów sierocińskich 
i depozytowych, dokładnie i sumiennie dopeł­
nioną będzie.

Drugim z rz du środkiem ułatwiającym w ię- 
iszym właścicielom ziemi wzięcie w pożyczce 

znakomitego udziału, jest N ajw yższy Konsens, 
W moc którego, posiadaczem dóbr lennych i fi- 
dei-kommissowych, pozwo onem zostało obcią 

|ż y ć  dobra te aż do dwóch trzecich części war­
tości, w  celu wzięcia odpow iedniego u dzia łu

i n ».*/> . . . . . --  •__1_a

chrnekC,k8pfułoV°rS5y odbier*i^ za,ic*ki na ra-
subskrybować w  na P0ŻyCzki
P . b i 4 , c y e t ś  ' J a s
centów, mona te za !o*t! „ :i„ . ___ . ł .  ,° Procentów, mogą te zaliczki U e T r m, n Z °  ’w y l 
płaty jeszcze me upłynął, użyć na eubskrypeya 
pożyczki, w sposob dla posiadaczy rent nrze 
pisany. ^ c

Na Węgrach, w Kroacyi, Słowaczyznie, W o ­
jewództwie i w Siedmiogrodzkiej ziemi, zali­
czano dotąd właścicielom niegdyś dóbr tak zwane 
urbarialne forszusa i to od czasu do czasu. Do 
dzis dnia cztery takie zaliczki wypłacone im 
zostały. Chcąc przeto tym właścicielom uła­
twić możność wzięcia udziału w nowej po­
życzce, przyznaną im została piata zaliczka 
urbaryalna; z powodu atoli, że w ygotow ani 
obligacyj indemnizacyjnych dla tych krfjów, jest 
właśnie na ukończeniu, zaliczka wspomniona 
o tyle im tylko wypłaconą zostanie, o ile ją na 
subskrypcyą pozyczki użyją. ^

W  każdym razie spodziewać się należy, że 
więksi w łaściciele ziemi w  tych ostatnich i’ro- 
wincyach, wezmą w pożyczce bardzo znakomity 
udział, kiedy zamiast ewentualnie dopiero spo- 
dzie wany eh obligacyj indemnizacyjnych, odbiorą 
już dziś obligacye pań,twa za tanią cene k ó -2  
im nadto procent w srebrze przynol i ć  będą

K o r e s p o n d e n c y ą  C a a s a .

„ c . .. L w ó w  11 lipca.
h. blolioa naaza me siczędzi zabiegów, aby u-

»  potyczce. mcF,S.VTZTZSZ. J S S I E S T S Z  i w  W- K'rolowi-L0L i -
»  n , W m  „ I  p „ w  w ł . , c i e l e , ,  hmoict, f  l "  C .l , . « jn ^ i r t<.P. „ . SS0«.y e h ; zź

d c n c v n n Nasze.m, cesarskiem glównem i rezy- 
dencyonalnem mieście Wiedniu dnia dwudzieste­
go szostego czerwca w tysiąc ośmset pięćdzie-

pr.w  następców fldei-kommissowychrM zewza- 
ne bowiem zostały dokładne noray, K tkT em  
których obhgacye nowej pożyczki, do lennośd 

należeć muszą.
iP5 ,  , Stlu ele d(ibr’ którzy  dotąd nie otrzymali 
jeszcze ob igacyj indemnizacyjnych i posiadają
tylko w ręku assygaacye na renty od kapitału, 
na rzeca ich z  tytułu iudemuizacyi przypadają- 
cego, mogą wziąść udział w pożyczce najwy­
godniej, jeżeli posiadane przez ‘siebie renty, 
płatne w dniach Igo  listopada i Igo  maja ka- 
żdego roku, użyją jak im to dozwolocem zo­

na wypłatę rat pożyczki; i na ten cel

ŻONA WYGNAŃCA.
*  a n g i e l s k i e g o .

(Ciąg dalszy.)

Nelson wrócił w kilka minut trzymając w reku 
gazetę. NifY*0 nujmniejszój wątpliwości. Opis osoby 
tak brzmi**

*List Sługa mój assygnowany, Karol
Roberts, inacz^I Harcourt, przybyły na okręcie Me- 
dora a tka*an.yni" *ycie, zbiegł z mojego do­
mu w nocy ro‘ Ktokolwiek wskaże
miejsce jego p Y L  “ 1 P°da środki przyareszto- 
»«n;a go,  * i I J »  { '» '« •  « l .  „ ,grodyf  0pi, ,bie- 
ga: nazwisko  Karol Roberts, ,n8cz6j J{arcourt;_
w zrost:  5 stóp, 11 CJ , ’ iJCłeJc: la t 3 3 ; -  cera 
jasna; oczy czarne; Wtosy io., J««,0r  ̂ jd . 
fessya  dependent u adwokata; z na k i% lc^ J Z .  
mała blizna nad wierzchnią wargą, drUga, „ f
ręce; znamię na prawój piersi.

„NB. Pomienione indywiduum ma zęby białe i j,ar_ 
dzci regularne, układ i  maniery przyjemne. W cza­
sie ucieczki miał na sobie kosiuty w paski, gpQ_ 
dnie z żaglowego płótna, białą bluzę> trzewiki, i 
błękitną chustkę na szyi. Domyślać 8ią moźna, f e 
uciekł ku Sidnej w zamiarze o p u s z c z e n i a  kolonii.

James Dawson, Campbell-Town.
— O nikczemni! ! zawołała mistress White, kła­

dąc gazetę na stole. Niedziwiłabym się, i ebY t8kl 
poszedł w lasy i rozbijał. Przepowiadam wam, 8° 
uieminie szubienica.

— Niebój się pani, nic mu niebędzie— rzek ł Nel  ̂
son. To taki ptaszek, źe złotym swoim Językiem 
zrobi z wilka barana; ale gdyby przyszło nadstawić 
głowę, uciekłby przed dzieckiem , a nawet przed 
dużą muchą. Założyłbym się, że przez lenistwo dra-

pnął od p. Dawson; a niech-no przeczyta opis swój 
w gazecie, przyjdzie i odda się dobrowolnie.

Mistress White wstrzymała się od udzielenia Emilii 
wiadomości o jój małżonku; co uczyniła z obawy, 
aby niewpadła w gwałtowne jakie wzrusz ;nie, któ- 
reby zatrzymało ją u niej na kilką-dni dłużej nii 
sobie życzyła. Aczkolwiek niepocr.ału ubolewała nad 
losem tej nieszczęśliwej, jednakże dłuższy pobyt w jój 
domu, chociażby na czas krótki takiej osoby, o któ­
rej wiedziała, że jest żoną deportowanego, a do tego 
zbiega, wałęsającego się może w tój chwili po la­
sach , mógłby przynieść w jej interesach uszczer­
bek. Przewidując to następstwo, wróciła do Emilii, 
aby jej donieść z ubolewaniem, źe zapytywany Nel­
son, nieumiał nic o Robertsie powiedzieć; poczem 
namawiała ją, aby poszła do łóżka i wypoczęła, 
gdyż jutro raniutko ofiaruje się towarzyszyć jej do 
pewnogo urzędnika z którym ma zażyłość; a ten 
niezawodnie da jej dokładną wskazówkę, gdzie się 
jój mąż obraca.

Czybyśmy memogli pójść dzisiaj jeszcze, jeźh 
to pani niezrobi przykrości? zapytała Emilia nieśmiało.

— Żadną mirrą niemogę służyć — odrzekła mi­
stress White. Ten urzędnik mieszka stąd bardzo da­
leko. Najlepiój połóż się pani; a jak sobie wypo­
czniesz po tylu trudach, będę jutro gotową na twoje 
rozkazy.

Emilia poszła do łóżka, lecz usunąć niemogła- 
Jeżeli na chwilę zamknęła oczy, zaraz nasuwały się 
najokropniejsze widziadła: Reginald stawał przed nią 
już to obciążony kajdanami, albo też ciągniony na 
Rusztowanie, które miało być szubienicą; już wi- 
knutł" g0 Przywi9Z8,*ego do wózka i chłostanego 
to a za kaldóai uderzeniem tryskał strumień krwi; 
rana nr'U wyryw»j«!cego się z rąk oprawców, a choć 
sy do wf*"16 p0 całdm cie,e> uleczona go za włc- 
gię od snu*ICn 8"‘ Zmęczona temi widmami broniła 
ski jutrzenki^821 resztł  nocy> dopóki pierwsze brza- 
dnełv do ie i’nn1CZekiwan8 niecierpliwie, niezsglą-
wvfikoczvła z łóa[U Przez «*P«y okiennie. P.ędko wyskoczyła z łóżka i jeszcze prędrój ubrała sif.

W chwili kiedy wkładała kapelusz, służąca zapu­
kała do drzwi. 1

— Kto tam! proszę wejść 1 zawołała Emilia w mnie­
maniu, źe to była mistress White. Jużem ubrana; 
czekam panią.

— Daruj pani, ale to j a -  rzekła służąca wcho­
dząc do pokoju. Przychodzę z smutną nowiną, że 
moja pani bardzo zapadła na zdrowiu dzisiejszój 
nocy. Posyłaliśmy po lekarza, bo się nam zdawało
. nasza Pani ducha już odda; chcieliśmy nawet Da­

mą obudzm i prosić na ratunek, ale żal nam bvło 
wiedząc ile pani utrudziłaś się tą podróżą. ’
n ~ p C r Za szkoda> źeście mi niedali znać— rze- 
Ma Rmilia — właśnie niezmruźyłam oka; ależ prze­
cie mistress White ma się już lepiej?
. 7 " B°gu — odrzekła służąca— daleko le- 

P»ej; niebezpieczeństwo minęło, ale lekarz powiada 
oy ją przenieść z dołu, gdzie teraz mieszka, na 

s [ę; a tu na nieszczęście niema innego pokoju 
iyi«o ten co go pani zajmujesz.

— A to prawdziwy kłopot! — rzekła Emilia w roz­
ognieniu , wyglądając przez okno.

Ta wiadomość o chorobie pani White sprawiła jój

E S S L ż r E E , “ '""y .* •» » «  U

wna, źe nie brak na usiłowaniach’ fen ,WSZ9kże P6' 
samem na dowodach głebokiei c ,  • •'̂ 1““’ 8 łdmste*S!S2ars&'̂ r,srH'"A b“‘d“*i i , w - », L *

Wczoraj po godzinie dziewiatói 
wsrzystwo muzyczne wielką sereiadeyprwaW,ło T0'  
przed pomieszkaniem J. C. W. Oprócz L w F ° £ łie 
warzystwa, pośpieszyli wszyscy niemal dyletanci « “ 
tego miast#, aby wziąść w niej udział. Pół eody.f” 
naprzód, pałac Skrzyńskich był cały jakby w ohW  
żeaiB a ulica wiodąca od Maryi Magdaleny na p i^

dziesz stancyjkę wygodną, zwłaszcza teraz, kiedy 
passaźerowie na ląd wysiedli. Tymczasem mieszkał 

j "!.’ alb®.m°ja P«ni przyjdzie do zdrowia, Juj, 
też dobry jaki pokoik da się w mieście upatrzvć 
Chora teraz cokolwiek usnęła, miałabym więo dośó 
czasu towarzyszyć pani aż do portu, gdzieb^mv 
wzięły łódź i kazały się przewieść na pokład' Vie

naytaZczka°chdamy CH° PCU’ ktÓry J6 przetranspórtuje 
Emilia odrazu chwyciła się tój myśli poddani; 

E ę £ e  dziękuję° }6' 20 U8łUgi °®arowane
— Na wszelki przypadek— pomyślała sobie — 

baczę się prędzej z kapitanem Dent; a kto wie ™Z 
mu się już nieudało odszukać śladów czy
go Reginalds. . . .  g° biedne-

Kapitan Dent zdziwił się niepom6» ,
jak łódź wioząca Emit*? i jej rzeczy nrzvhi f  
L ady Jan e Grey-. Okręt ten st£|  J ’k(E v J do
c ie : a źe Jeszcze " 'ep rz y sDOfinK:„ " 8J k°.t .wlcy w P0r-

n D0Wiedziawszy kn'-, ■* . 0 1 Gravesend. 
- P, . i  w ieczń . .  apitanowi o tóm, co zaszło

było dorozumiećJ S S F - ę *  h ó  , 2 bl,o . .
W8zelkie inne względy. 6 I nrzyczyny tój naołói • ® ?!. ■ yŁ doroznmieć się

Lecz nagle, jakby przychodząc do opamiętania kióra była tylko L i  * J choroby pani White, 
^wołała; Pocóż tu się kłopotać pokoiem? weźcie|Goiewata g 0 t# u  - ’ W 0 Pozbycia się Emilii.

— Na nieszczęście — rzekła służąca— w całymImierze 
naszym domu niema ani jednego kątka adiiebyśmy dziwił 
Pan‘ą postawić mogli. Ten zaś pokój, gdzie moja pa™ ™—  
mieszka, będzie przeznaczony dla tój kobiety oo ją 
ma doglądać w słabości.

A może też mogłabyśmi, m o j a  kochana, wska- 
n® jakie mieszkanie donaiecia? rzekłaEmilia

mt*A • O ołlll ̂  Ullf/0 41
z«c mnę jakie mieszkanie do najęcia?   ------ -

Niewiem tu w pobliskości żadnego — odpo- 
JJediiałg służąca wyuczona wprzód przez gospo- 
dymę, jak się ma wykręcać. Jednikże zdaje mi sjo 
*0 pani najlepiej sobie poradzisz, jeżeli wrócisz na’ 
pokład L ady  Jane  -  Grey, tam niechybnie znuj-

wyrzutów ' a 3 eg0 nierobił  ładnych
• ‘wpiei u S ? I  dosyć ma j“ź sw°icbpod, nacóź nowemi ją obciążać'

ła o7 feer Emi,ia m,ia,a Czemnne inabrzmia-
a nnf; tol ł  z po. k̂l Jej bladość powlokła,

IfFi/an n I y’ f e£I? ledwie ut?iymić m O A ła. Kapitan Dent rozkazał umieścić jój rzeczy w tył-
ej kabirre okrętu, gdiie przeniesiono z włos rój je­

go izdebki wygodne łóżko, stół i kanapką Pouio- 
cnik zaś jego ofiarował od siebie zwierciadło z g0_ 
towalmą; inny znowu oficer odstąpił jej parę fira_
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Swiętojurski była publicznością zapełniona, ogród 
zaś Pojezuicki nie był oddawna już tak mocno prze­
pełniony. Serenadą rozpoczął chór p. Kesslera na 
ten wieczór umyślnie ułożony, z kolei następowały 
po sobie: Uwertura z opery Rossiniego podtytułem : 
„Sroka złodziej,“ dalej chór Kiickena, potem Flot- 
lowa „Fackeltanz," zakończono serenadę drugim 
chórem Kesslera równie jak pierwszy nowo ułożo­
nym. Po pierwszym kawałku zaraz zaprosił Jego 
Cesarska Wysokość przełożonych Towarzystwa mu­
zycznego na pokoje, gdzie im w czułych wyra­
zach swą wdzięczność wyraził, przez cały zaś wie­
czór przysłuchiwał się J. C. W. z balkonu ogrodo­
wego wybornej muzyce, przynajmniej najlepszej na 
jaką Lwów może się zdobyć. Wieczór był cichy i 
pogodny, a trzy muzyki odbijały się aż naprzeciw­
ległej stronie miasta.

Wspomniałem już parę razy, fe Towarzystwo agro­
nomiczne zamierza w październiku b. r. otworzyć 
szkf:lę gospodarstwa w Dublanach. Posady dyrekto­
ra i profeso-a szkoły są dotąd jednak jeszcze nie 
obsadzone, i w obsadzeniu onych nasuwa się nie 
mało trudności. Szkoła gospodarska ma być wzorem 
gospodarstwa krajowego, żywym przykładem, źe u- 
miejętność wprowadzona na pole praktyki bez owo­
ców zostać nie może. Zdrowy rozsądek i dobra ra­
chunkowość przełożonych szkoły nie wystarczą 
wcale, bo tu nie idzie o naukę zrobienia majątku. 
Majątek zrobić można każdym sposobem, a nawet i 
lichwą i na to nauki wcale nie potrzeba, lecz aby 
wskazać środki, za pomocą których wydawać ma 
ziemia produkta w stosunku do swój żyzności, iżby 
była źródłem, z którego gospodarze czerpcć inają 
owoce dotychczasowych doświadczeń, na to potrze­
ba głębokiój teoryi gospodarstwa. Z tego punktu 
wychodząc, Towarzystwo agronomiczne ułożyło się 
jeszcze przed dwoma laty z ukończonym uczniem 
szkoły francuzkiój w Grignon, który przyjął był 
naprzód obowiązki założyć się mającój szkoły, je ­
dnakże nie dotrzymał słowa, i Towarzystwo agro­
nomiczne oglądać się musi za innym dyrektorem. 
Dotąd wszakże zgłosił się jeden tylko kandydat, 
lecz taki, który oprócz Galicyi nie zna innych go­
spodarstw, niepodobna przeto powierzyć człowieko­
wi urządzenie zakładu, który podobnego nigdzie 
w świecie jeszcze nie widział. Z pomiędzy naszych 
rodaków najpierwsze niezaprzeczenie miejsce zaj­
muje w zawodzie gospodarskim Józef Pepłowski, 
dawniój uczeń szkoły agronomicznej w Grignon, a 
obecnie profesor w tejże szkole, którą to posadę 
powierzył mu rząd francuzki pomimo 30 współza­
wodniczących Francuzów. Z przyjemnością przycho­
dzi mi przeto donieść, źe pan Pepłowski zamierza 
ubiegać się o posadę przy naszój szkole, i źe po­
wrotowi jego do kraju nic nie stoi na przeszkodzie; 
za granicą bowiem nie bawi ze w zględów  politycz­
nych, lecz czysto naukowych, a pod takism prze­
wodnictwem starania Towarzystwa agronomicznego
0 podniesienie rolnictwa nie zostałyby bez skutku.

MSerlln l i  lipca.
f  Niewiadomo dotąd, jaką jest autentyczna treść 

odpowiedzi gabinetu petersburgskiego. Urządownie 
żaden jej dotąd dziennik nie rozjaśnił. Treści poda­
nej przez Kreuzzeitung  niemożni przyjąć całko 
wicie za prawdziwą, bo eficyalna Korespondencya  
Pruska  wyraźnie jej zaprzeczyła. Na podstawie 
osnowy tej opierają się jednak wszystkie rozumowa­
nia dzienników zachodnich i niemieckich. Powszechne 
przekonanie je s t, źe odpowiedź pozornio grzeczna
1 przychylna, w rzeczy samój jest odmówną. P rze­
konaniu temu daje p ó ł urzędowy artykuł Kore- 
spondencyi A ustryackiej z 8go b. m. pewien punkt

oparcia. Z tego wyciągają tu wniosek, źe państwa 
niemieckie uznając się za niezadowolone, jeszcze o 
jeden krok naprzód się posuną, i wezwą Rosyąsta- 
nowczo i bezwarunkowo do opuszczenia w oznaczo­
nym terminie Księstw Naddunajskich. Byłby to krok 
ostatni, stanowiący zarazem casus belli. Wszakże 
mniemanie je s t, źe państwa niemieckie kroku tego 
nie zrobią, dopóki się między sobą względem od­
powiedzi petersburgskiej szczegółowo n e naradzą. 
Taki ma mieć cel wysłana tu ztąd da gabinetu au- 
stryackiego nota, która pociągnie zapewne za sobą 
wysłanie jakiego dyplomaty, aby rzecz na miejscu 
wszechstronnie była rozważona. Mówią także, że 
państwa niemieckie zasięgną wprzód opinii konfe- 
rencyi wiedeńskiej, przedstawiając jej propozycye 
gabinetu petersburskiego. Dopiero po dopełnie­
niu tego wszystkiego, a mianowicie po wszechstron- 
nem przekonaniu się , że propozycye rzeczone nie- 
inogą być przyjęte za podstawę dalszych układów, 
prześlą państwa niem eokie ultim atum  swe gabi­
netowi petersburgskiemu. Przed przyjściem na nie 
odpowiedzi, Austrya nie przekroczy granic wołosko- 
multsńskich, co ma być koncesyą dla Prus, a zara­
zem dowodem dla Rosyi, źe państwa niemieckie nie- 
chcą się pozbyć ostatniego prom enia nadziei zała­
twienia w dobry sposób całego  spo u. Taki jest 
wyraz panującej tu obecnie opinii. Wysłanie hra­
biego Koenigsmarka do Petersburga niema polity­
cznego znaczenia; wiezie on tylko życzenia króle­
wskie dla Cisarzowój, którćj dzień urodzin na jutro, 
jeżli się nie mylę, przypada.

Z morza bałtyckiego wiadomości bywają skąpe i 
niepewne. Powtórne bombardowanie Bomarstindu, 
niepotwierdziło się ; t>ż zniszczenie przez Rosyan 
pięciu wojennych okrętów angielskich. Flota sprzy­
mierzona stoi pod Kronstadtem; potwierdzają to pe- 
tersburgskie dzienniki, zamieszczając krótkie tele­
graficzne depesze o każdem jej poruszeniu. Wedle 
dzienników angielskich admirał Napier zapytał rządu 
sw ego, czy ma bombardować Kronstadt, Sweaborg 
i Rewel, b i  w edług przekonania jego dzieło to zni­
szczenia niejest niepodobnem do wykonania. Gabinet 
angielski zebrany na tajną radę, dał do bombardo­
wania pozwolenie i dotyczący rozkaz w ysłał bez 
zwłoki. Lina mniemanie je s t, że śmiałe to przedsię­
wzięcie dopiero za nadejściem wojska lądowego, 
które się w północnych portach francuzkich na stat­
kach angielskich ambarkuje, będzie wykonane. Woj­
sko to , w liczbie 12,000, ma być przeznaczonem 
wedle niektórych dzienników, do obsad enia wyspy 
Aland, w której wygodnym i bezpiecznym porcie 
Bomarsund flota sprzymierzona ma zamiar przezimo­
wać. Trzecia wiadomość je s t ,  że flota sprzymierzo­
na zniszczywszy handel rosyjski i upokorzywszy du­
mę rosyjską przez zamknięcie floty w nieprzystę­
pnych p o rtac h , w róci przed zimą do Anglii i F ran - 
cyi. Są to wiadomości dzienników angielskich. Która
z nich prawdziwa? Press mniema, że niejest rze­
czą prawdopodobną, aby w tym roku przyszło do 
ważnych wypraw na jedne n lub na drugićm morzu; 
przeciwnie bardzo podobnem do prawdy je s t, że 
bardzo prędko przyjdzie do przedłożenia projektu 
zawieszenia broni.

Dzisiejszy numer K reuzzeitung  nie wyszedł, nie 
z przyczyny politycznej, lecz z powodu aresztowa­
nia jej redaktora Heinicke. Wezwany on był przed 
niejakim czasem przed sąd kryminalny, aby jako 
świadek zeznał, k o pisał jakiś zaskarżony a:tykuł 
w je ;o  dzienniku. H einicke, uważając żądanie to za 
nieprawne, wzbraniał się wymienić nazwiska autora, 
odpowiadając, że osoba odpowiedzialnego redaktora 
wystarcza. Wezwany, aby podał listę współpraco­
wników dziennika, oświadczył, że i temu żądaniu

niemoźe zadosyć uczynić. Rzecz poszła do wyższej 
instancyi. „Kamergericht“ uznał słuszność postępo­
wania sądu niższego. Zasady nie są mi wiadome. 
Heinicke został nagle przyaresztowany. Zapewne 
w jutrzejszym numerze redakcya da czytelnikom swym 
bliższe rzeczy wyjaśnienie *). K reuzzeitung  po­
trzebna jest prasie i publioznośoi berlińskiej, lubią­
cej krytykę i ciągły spór. Gdyby jej niebyło, pole­
mika niemiałaby interesu, bo wszystkie inne dzien­
niki mało się różnią w zdaniu swem co do sprawy
wschodnićj.

Wczoraj odbył się pogrzeb Borsiga, właściciela 
zakładu machin na przedmieściu mohabickióm. Rzadko 
zwłoki prywatnego człowieka przeprowadzało tyle 
ludu do grobu. Cztery godziny trw ał kondukt od 
mieszkania zmarłego aż na cmentarz. Miały w nim 
udział wszystkie klasy spółeczeństwa, począwszy 
o f  ministrów do prostego wyrobnika. Królewskie i 
ksiąiąca powozy postępowały za trumną. Borsig był 
ojcem czeladzi sw ojej, której pracowało u niego 
3000. Zakład jego liczy się do najpiękniejszych 
w Niemczech. Niedawno temu wyszła z niego 500tna 
lokomotywa. Zaczął on od prostego czeladnika, pra- 
cd i zdolnością dorobił się milionowego majątku. 
Willa jego , znajdująca się tu przy zakładzie, jest 
podziwem dla każdego odwiedzającego. Pozostawił 
on tylko jednego syna w 25 r. życia, który niema 
podobno geniuszu i skłonności ojca do prowadzenia 
takowego zakładu. Nationalzeitung  poświęca wstę­
pny artykuł pamięci zmarłego.

Przejeżdża tu teraz bardzo wiole osób z Poznań­
skiego do wód. Z Królestwa niewidać nikogo. W Kis- 
singen zbiera się cała kolonia polska, moźnaby my­
śleć, że dyrekcya wód doktorów poznańskich i ber­
lińskich przekupiła. Będą w Kissingen z Księstwa: 
Mielżyńscy, Stablewsoy, Łączyńscy, Kwileccy, Dą­
browscy, Skarżyńscy, Ponińscy, Niemojewski, Kalk- 
stein, Lipski W ojciech, Taczanowski Alfons, ;Jara- 
czewscy, Nieświastowscy i inni. — Z pełnią księżyca 
nastała nareszcie pogoda. Już drugi dzień piękny, 
bez daszczu, to bardzo wiele. Mamy to podobno do 
podziękowania 7n iu  braciom śpiącym, których było 
wczoraj.

Z nad dolnego Dunaju 12 lipca.
k. u. Z dwóch stron nadeazłe naraz wiadomości, 

bo przez Zemuń i Kronstadt, o rozpoczęciu kroków 
zaczepnych przez połączone wojska turecko-francu­
sko-angielskie, nieulegają wcale najmniejszej wąt­
pliwości. Omer pasza przeprawił się na lewy brzeg 
Dunaju pod Dźjurdźewem, częścią po nowo zbudo­
wanym moście, częścią zaś na statkach, a siły jego 
wynoszą przeszło 40,000, z których czwarta część 
wojska francuzko-angielskiego. Stało się to tak na­
g le , że nikt nieprzew idyw ał, aby posuwanie się 
wojsk tureckich  od Szumli, miało inny cel jak wzmo­
cnienie s ił na prawym brzegu rozstawionych. W miarę 
usuwania się Rosyan ku Putynie, wojska tureckie 
zbliżały się ku Dunajowi, zajmowały opuszczone 
przez Rosyan stanowiska wNikopoli, Systowie, Tur 
tukaju, Kuzgunie i Rassowej, i dla wzmocnienia 
tychże kusili się jak zwykle przedtem o wyspy. Od 
p.erwszych dni tego miesiąca staczano drobne u - 
tarczki, na Mokanach i Radowanie rozwijając powoli 
siły swoje. Ó mego wyspy te były już w rękach 
tureckich, a w czasie kiedy się jeszcze o nie ucie­
rano, jedna kolumna turecka, niby dla poparcia od­
działów na wyspach działających, przebyła Dunaj 
błot-iistemi brodami poniżej Dżjurdźewa i zamiast 
ostać się na ostrowach, rzuciła się nagle ze świtem

*) Zapewne i dalsze dwa numera n ie w y s z ły ,  b o ś m y  ic h  
nie otrzymali. (p .  R /y

monowa, liczącą blisko 10,000 ludzi. Walka trwała 
do wieczora. Rosjanie przerżnęli się wprawdzie 
przez Turków, lecz stracili do tysiąca ludzi i cofnęli 
się do Falastoku. Tam oczekują na posiłki z Buka­
resztu i Urzyczenów, zająwszy obronną pozycyę Z8 
rzeką Ardźisem. Jenerał Chrulew przywieziony zo­
stał do Bukaresztu ciężko ranny. Siły rosyjskie gro­
madzą się po lewym brzegu Ardźysu m ędzy Bude- 
szti i Oltenicą, dokąd przybył jenerał Dannenberg. 
Pod Oltenicą przyjdzie może do walnój bitwy, bo 
zaraz na pierwszą wieść o niebezpieczeństwie jene­
rała Sejmonowa, ruszyły wojska 8go popołudniu 
z pod Bukaresztu, lecz spotkały już Brygadę tego 
jerała w odwrocie pod n c i poszły ku Oltenicy i 
ralastokowi. W Bukareszcie mniemają, że armie po­
łączone ruszą na to miasto.

Wiedeń 1 4  lipca. W  tych dniach spod ziew a­
ny z  B erhna jen . bar. JM ayerhoffer, w y s łan y  
tam w  szczegolnei missy i

— Pddagog. Wochenbiatt proponuje i p rze ­
konany je s t, że  propozycya jego znajdzie  wielu 
zw o lenn ików , aby  w  dniach trudnych tak  jak 
niegdyś p rzy  zaciągan iu  pożyczki narodow ej do­
sta rczy ć  rząd o w i k a p ita ły  bez procentu na lat 
kilka i ra d z :, aby w  tym celu naznaczono k a s -  
sę do przyjm ow ania takich bezprocentow ych po­
życzek. G dyby zaś  rz ą d  ch c ia ł zachęcić  do ta ­
kich ofiar, w y sta rczy ło b y  w ręczać  takim dawcom 
medale p rzy  zw rocie  k ap ita łó w  w  ten sposób
pożyczonych. Dzienniki z a g ra n ic z te , mówi to 
oism o, przekonane s ą ,  iż zaufanie publiczne w  
A ustryi niezm iernie się  wzmocni Po, z p iw o d u  
stanow czej polityki rządu  w  sp raw ie  w scho­
dniej, i że  w skutku tego spodziew ać się  należy , 
iż podpisy na now ą pożyczkę p rzeniosą sumę 
oczekiw aną.

— ltz ą d  w ojskow y dor&źny w  S zegedyuie  
s k a z a ł  Je rz e g o  M odoka zb iega w ojskow ego na 
szubienicę za  rozbój. W yrok  ten w ykonany z o ­
s t a ł  5  b. m.

— S yn  p rezesa  rad y  pań stw a  b ir .  Kiibek 
przydzielony dotychczas p rzy  poselstw ie a u s try -  
jackiem  w L ondynie , p rzeznaczony  ma być na 
sp raw u jącego  in teresa  p rzy  zw iązku  sz w a jc a r­
skim w  m iejsce lir. K srn ick iego , który  inną po­
sad ę  otrzym a.

— G abinet cesarsk i zajm uje się obecnie p rzed ­
miotem regulacyi stosunków  politycznych i a d ­
m inistracyjnych księstw  N addunajsk ich . C esa r­
ski in ternuneyusz w  Stam bule o trzy m ał w  tym 
w zględzie  stosow ne polecenia z w ezw aniem  
przedstaw ien ia  P o rc ie  propozycyi gabinetu c e ­
sarsk iego  i porozum ienia się  w spólnego. R ząd  
cesarsk i ch c ia łb y  podobno p rzyw rócić  daw ny  
stosunek obu hospodarów  S tirb e ja  i Giki w y d a ­
lonych z księstw  na ro zk az  w ojskow ych w ła d z  
rossy jsk ich  i oddać im napow ió t rząd y  k raju . 
Czy to się  zda  na co, dziś u k ład ać  się o formę 
rządu  w k ra jach  w ojskiem  nieprzyjacielskiem  
za ję ty ch ?  P rz y s z ły  stan  rzeczy  w  księstw ach  
za leżeć  będzie od skutku w ojny i rozleglej szych 
kombmacyj europejsk ich .

R o s s  y a.
K siążę  M enszykow  ad m ira ł i naczelnik sztabu  

m orskiego z ło ż y ł  rap o rt z d. J  cze rw ca
o podróży sta tk ó w  z S ebastopo la  do M ik o ła je -  
w a. W ażn iejszym  od sam ego g łów nego  rapo rtu  
je s t  n astępu jący  p rz y p is :

„P . S . P rz y  w y sy łan iu  tego doniesien ia , na 
horyzoncie p o k aza ły  s ę tizyr parosta tk i n iep rzy -

nek czerwonych adamaszkowych ażeby ją  nieraził 
blask słońca, a oraz żeby osoby obce przybywające 
na okręt, lub opuszczające go, przez próżną cieka­
wość niezaglądały w szyby.

— Teraz ju ż , moja pani— rzekł poczciwy kapi­
tan do Emilii, z wyrazem uśmiechu na ustach — nie- 
potrzebujesz się kłopotać; śniadanie przyniosą ci do 
twojej kabiny, potem napijesz się czegoś na uspo­
kojenie nerwów i położysz aię spać. Wszakże całą 
noc przepędziłeś bezsennie. O drugiej godzinie bę­
dziemy razem jeść obiad; a po obiedzie tak się uło­
żymy abym ci m ógł towarzyszyć na ląd gdzie ci o- 
fiaruję moje usługi.

Emilia zbita trudem i bezsennością uciuła się jak 
dziecię pod okiem ojca, i przyrzekła kapitanowi być 
posłuszną we wszystkiem. Pożywiwszy się, usnęła 
snem głębokim pomimo całego hałasu i ruchu panu­
jącego na pokładzie.

Obudzona około pierwszej z po łudn ia , staran­
niej ogarnęła się na obiad. W spominaliśmy, żo jej 
kibić była sm ukłą i bardzo g ła d k ą ; suknia , juką 
przyw działa podnosiła jeszcze je j w dzięk i, był to 
prosty strój czarny jedwabny bez żadnych ffllban i 
ozdób, prócz m ałej broszki topazowej, w ielkiej dia 
niej wartości, jako pierw szy podarek Reginalds. Ani 
razu jeszcze majtkowie niewidziey ja |j dobrze 
wyglądającój ani tak ożywionej. Kto wie m oże to 
b y ł wpływ tego napoju kalmującego jaki zażyła 
przed  spaniem ; a może jak iego  s*c*ęśliwego prze­
czucia ?....

Po południu o kwadrans na czwartą kapitan Dent 
i Emilia wysedli ca ląd w miejscu zwanem Bavoes- 
B a tte ry ,  zkąd puścili się piechotą, Przechodząc 
grunta skarbowe, ku tśj dzielnicy miasta gdzie spo­
dziewano się zcaleść mały domek umeblowany za- 
pomierną cenę do najęcia.

Idąc w tym celu postrzegł kapitan zdaleka ban­
dę delinkwer.tów okutych w łańcuchy, którzy pod 
strażą kilkunastu żołnierzy, pracowali około napra­
wy publicznego gościńca. Niec’icąc się z nimi spot­
kać zmienił kierunek, z obawy aby między nimi

nieznalazł się przypadkiem Reginald, którego Emi­
lia poznałaby niechybnie, z czego wyniknęłaby sce­
na dla niój okropna, d'a niego ambarasująca.

Jednakie Emilia zaczęła prosić kapitana, aby 
wprzód nim pójdą szukać mieszkania, zaprowadził 
ją do tego bióra, w którem, jak słyszała od pani 
W hite, będzie się mogła dowiedzieć o swoim mał­
żonku. Kapitan wyszukiwał różne trudności, chcąc 
ją  odwieść od tej myśli; albowiem jeśli miał zamiar 
pójść d o b ó r a ,  to sam jeden. Nio to przecież nie- 
poim gło; gdyż Emilia tak nalegała tak prosiła, że 
musiał nad nierad uledz jej chęciom. Poszli więc ku 
kancellaryi nadintendenta policyi, gdzie były księgi 
nazwisk i opisy esób wszystkich więźniów deporto­
wanych do Sydnój od czasu założenia kolonii, wraz 
z szczególnemi uwagami o każdym deportowanym. 
Oboje weszli do b :ó ra ; Emilia wspierała się na ra­
mieniu kapitina. Próbował on zostawić ją na dole, 
a tylko samemu pójść na pierwsze p iętro ; ale na 
krok niechciała go odstąp'ć, i tak oboje znaleźli się 
przed kantorem, na którym leżały stosy ogromnych 
ksiąg spisowych.

— Czylibyś pan niom ógł— mówił kapitan zwra- 
cając rzecz do jakiegoś urzędnika siedzącego za 
kantorem — udzielić mi dokładnego objaśnienia o 
pewnój osobie nazwiskiem Harcourt, albo Roberts, 
która w przeszłym roku przybyła tu na okręcie M e- 
dora r

—- Niemogę — odpowiedział urzędnik z uśmiechem 
— niemogę, chociażbym pragnął dogodzić pańikie- 
rau żądaniu.

—  Jest to proszę pana, mężczyzno słuszny wzro­
stem , czarnego w łosa— wtrąciła Emilia w nadziei, 
źe dopomoże pamięci urzędnika.

— Dziękuję pani— odpowiedział lonźe •— znamci 
ia na wylot opisanie tego jegomości, chociaż go jak 
żyw niewidziałem

— Byłem przekonany — rzekł kapitan —- że panu 
jest wiadomy pobyt wszystkich osób zasłanych tu­
taj z rozkazu rządu?

— Zapewne że wiemy — odparł urzędnik— gdzie

który deportowany powinien  się znajdować — ale 
czy się tam znajduje? to inna kwestya.

W tej chwili wszedł posługacz kancelaryjny a 
wnosząc plik afiszów, drukowanych wielkiemi lite­
rami, p c ło iy łje  na kantorze.

Urzędnik wyciągnął z pliki mającej nap is: Roberts 
inaczej H arcourt, jeden exemplarz, i podał go 
kap tanowi. Afisz ten zawierał treść ogłoszenia u- 
mieszczonego w gazecie, i miał być rozlepiony na 
murach wszystkich b:ór policyjnych, więzień, ryn­
ków wszystkich miasteczek kolonialnych, również 
przybity na drzewach przy wielkich gościńcach.

Emilia szybko przebiegła go okiem; lecz niedo- 
czytawssy do końca wydała jęk bMesny i zsunęła się 
na podłogę. (D. c. n.)

Wiadomości Literackie.

J. I. Kraszewski nadesłał tom trzeci i ostatni po­
wieści „Chata za wsią," która w następnych zeszy­
tach Bibliot. Warszaw. będzie ogłoszoną. Wykoń­
czył i j '  ż przygotował do druku dzieło „O sztuce 
i starożytnościach słowiańskich" z 200 rycinami. 
Oprócz tego ma już gotowych także do druku 6 to­
mów drobnych powieści, rozpraw , sprawozdań i 
fantazyj p. n. „Zbierana drożyna.“ Jestto zbiór już 
znanych i rozrzuconych ruźnych pism tegoł autora 
po rozmaitych pismach, lub też świeżo napinanych.

— P. Gerson z n a n y  artysta w arsz., pracuje nad 
ikwarellami formatu ćwiartkowego, przeznaczonemi 
n a  wzory do litografii, zamówione przez p. D a z z ia r o  
w Petersburgu, do dziełka w przedmiocie „ubiorów 
prowincyj polskich."

— Zapowiedziane dzieło K. Wł. W ó j c i c k i e g o :  
„Cmentarz powązkowski pod W arszawą," wkrótce 
w zupełności ukończone zostanie. Ryciny grobowców 
i nagrobków p. Matuszkiewicza, odbijane będą w za­
k ł a d z i e  litograficznym M. Fajansa. Format dzieła 
■ powodu rycin będzie w 4ce. Oprócz historyi cmen­

tarzy naszych, składają to dzieło ob żerne żyoi( 
rysy, czerpane po większej części z nieznanych d( 
tąd źródeł.

— Karol Drzewiecki, autor dramatu p. n. „Kor 
trakty," napisał prozą komedyą w 2ch aktach p. 
„Pantofel." Gaz. W arszaw ska  zamieściła ją w et 
łości w odcinku swoim, a obecnie ma wyjść oc 
dzielnie. .

Z W ie d n ia . P. Studzienieoki beliks, lekarz prał 
tyczny w W iedniu, wydał tamże właśnie dzieło 
chorobie kołtunowój. Powszechnie dotąd uw rźir 
kołtun za chorobę w ytyczn ie  polska, czego dc 
wodem nawet nazwisko „plica polonica", po nic 
miecku „W eiohseliopt ; ponieważ zaś istoty onegc 
zbadać niez^ołano, więc utrzymywano na domysł, s 
po największej części jest skutkiem niechlujstwa, 
stąd targnięto się na przymioty, obyczaje i ustaw 
narodu całego, poniżając j e . . .  często bź do obi 
rżenia!— w  dz,el« wię0 swojem, lekarz Stadzie 
niecki, zbija wszystkie dotąd przyję‘« t0Or>e o kol 
tunie, a na zasadzie najnowszych postępów umieją 
tności, zgłębia istotę tej choroby; Pokazuje, f e u 
polega na ogólnem praicidle fizyologicznem; i 
icszyscy  ludzie, a nawet i zw ierzęta, jój podpadc 
mogą; w rzeczy samej dowodzi dalej z historyi ; 
kołtun w innych s t r o n a c h  panował między ludźmi 
zwierzętami j u z  w tenczas, kiedy ani na Pokucii 

w Polsce nic 9ii0 .nnim "'M iedziano; z nie
ło w n e g o  tedy " l & Z  V 0.*1 *arzoca na zawsz 
nazwę „plica pf?* l ™\rnJ «  ? .jeszcze bardzi. 
niedorzeczną _ nnt^ ’ na(tyje oiei pieniu tern
nazwisko wyo'k^.V urY rzeczy; wykrywa przy
ozynę t^j * 8 » pedająo racyonalne zasad
jej l e c z e n i a ,  Sw°js spisem literatury
tyciącój się g p edmiotu, 350 numerów ebej
mującynt- o to poświęcone profesorowi On
polzer, lekarzowi wielkiój wziętości w Wiedniu.
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jacielskic. W ysłany przez nas oddział parowy 
ruszył na ich spotkanie, lecz takowe, unikając 
zbliżenia s ię , zaczęły  oddalać się.

Trzy parostatki nieprzyjacielskie ukazały się 
na horyzoncie Sewastopola, i przy wyjściu na 
ich spotkanie zaczęły  się oddalać. Ściganiu przez 
nasz oddział parostatków nieprzyjacielskich, 
dwóch angielskich i jednego francuskiego, trzy- 
masztowych i bateryjnych, towarzyszyła kano­
nada, skutkiem której u jednego z nieprzyja­
cielskich zbita łódź masztowa- U nas za s , na 
parostatku „Gromonosiec" uszkodzony kulami 
trap, a na parostatku „Włodzimierz" przesfrze 
lone niektóre żaglowania, a w tej liczbie fok- 
sztag i pomost kapy k o m i n o w e j .  Na tym ostat­
nim parostatku ranieni; 41 go ekwipażu floty 
Miczman Skarjatin i dwaj podoficerowie; oprócz
tego lekko kontuzyonowani : B8go ekwipażu floty
kapitan-lejtnant Lesli i 4ej majtkowie. Miczman 
Skarj&tin i dwaj podoficerowie mają urwane, 
każdy, nogę; a jeden z tych ostatnich blisko 

• samego lułow a, w skutku czego umarł. Pierwsi 
fcaś dwaj, po wytrzymaniu operacyi, znajdują 
się w obecnej porze, w nader zadowalającym 
stanie zdrowia. Kanonada, tocząca się z przer­
wami i na dalekiej odległości, aż ku wieczo­
rowi, została przerwaną z obu stron. Nieprzy­
jaciel uszedł na morze, a eskadry nasze tak 
Parowa jak i żaglowa, wychodząca z portu, 
lecz z powodu słabości wiatru nie nrgąca wziąść 
Udziału w boju, wróciły się. Z  powierzchow­
ności trzech parostatków nieprzyjacielskich wno­
sić można, że to były te same, które tu pod­
chodziły 30go z. m. maja, i mają poruczcnie 
pilnować poruszeń naszej floty. Być może, iż 
to te samo parostatki, które przed pojawieniem 
się 3go czerwca pod Sebsstopolem, były tegoż 
dnia rano w Eupatoryi, gdzie schw yciły, a!e 
bez ludzi i ładunku, jeden _statek nadbrzeżny, 
który stojąc od brzegu dalej jak na strzał ka­
rabinowy, nie mógł mieć żadnej z brzegu obrony.a 

— G azeta  rządow a  podaje następne depesze: 
Ostatnie wiadomości telegraficzne o porusze­

niach floty nieprzyjacielikej.
i  O ( 2 8 )  czerwca z  Reiola. Nieprzyjacielkrąży 

pod msłemi żaglami.
Z  Porkalaudd. Nieprzyjaciel znajduje się we 

Wspomnionem miejscu schadzki z jednym paro­
statkiem, a o 3 0  wiorst ra SW . stały dwa o- 
kręty trzy pokładow e, dwa dwu pokładowe i 
j - en par statek.

\  T elegraf K rasnogórski. Parostatek nieprzy­
jacielski udał się do Biork.

Z  K ronsztadu . Z Farwateru północnego w szy­
stkie okręty nieprzyjacielskie podjęły kotwice i 
°d p łycęły  do swej floty.

Z R ew ia. S  atek nieprzyjacielski wpadł 
n& mHiznę i rozbił się.

2 )  &  T u lU b o rg a .**) N ieprzy jac iel ma kom u- 
nikacyą z b rzeg iem  z a  pom ocą statków w io s ło -

^ T e lea ra f Krasnogórski. Od strony szcher (w ysp  
skalistych) płynie parostatek wojenny angielski.

1 7 go czerwca. Z  K ronsztadu . Niektóre okrę- 
ly i parostatki floty nieprzyjacielskiej wzniecają
par9- . . »

T elegraf Krasnogórski. Nieprzyjaciel zabrał
dwie małe łajby (łódki).

Od strony szcher płynie parostatek nieprzy­
jacielski, ciągnąc na linie holowniczej inny statek.

K r ó le s tw o  P o lsk ie .
W arszaw a 11 lipca. N- Pan, w skutku przed­

stawienia JW . sprawującego obowiązki Namie­
stnika Królestwa, rozkazać raczył, W ła d y sła -  
Wa W ięckowskiego, przestępstwo polity- 
czne zesłanego do robót ciężkich w Syberyi na 
lat 10 , uwolnić od tychże robot, z pozostawie­
niem go na osiedleniu w ^yberyi, jeżeli obecne 
postępowanie j ‘g° 1 flPost,o myślenia są dobre.

H iszpania.

fów powstania wzięty w niewolę i bezzwłocznie 
przez sąd wojskowy na śmierć skazany, otrzy­
mał ułaskawienie, a list jego żony do Królowej 
ogłoszony w dziennikach był b zwątpienia naj­
silniejszą i najwymowniejszą do ludu i do po­
wstańców prokkmacyą.

Napróżno więc przez d«.va dm powstańcy o- 
fiarowali bitwę zostając na tej samej pczycyi, 
jenerał Blaser jej nie przyjął, a sk o ro  kilka 
pułków wiernego wojska do Madrytu nadeszło, 
powstańcy atakować nie śmieli i udali się do 
Aranjuez. Tam przepędzili trzy dni spodziewa­
jąc się, że jenerał Śerrano, który w Andaluzyj 
na rzecz powstania miał działać, połączy się 
z niemi. Pozostała im bowiem już tylko pro- 
wineya, bo stolica zupełnie zawiodła. Rozkazy 
ministra wojny zostały wykonane. Nadeszło
wojsko do Madrytu, postanowiono wyprawę na 
powstańców, a Królowa oddała komendę jene­
rałowi Blaser rodem Szwajcarowi, w którym 
największe pokłada zaufanie. Powstańcy widząc 
że i na prowincyą nie mogą rachować, opuścili 
Aranjuez i pociągnęli według ostatnich wiado­
mości ku granicy portugalskiej, aby zapewnie 
tam szukać scli-onienia.

W Aranjuez jenerał 0 ’Doncel w y s ia ł dwa 
listy do Królowej Iosbflid. W  nich wynurza!* 
jenerał w wyrazach pełnych uszanowania u- 
czucia wierności i poświęcenia dla osoby kró­
lewskiej. Oświadcza, że postępowania jego je! 
dynym celem jest tylko zasłonienie Królowej i j<$; 
dynastyi przed nieroztropnością tych, którzy pod 
poz rem jakoby służyli sprawie wszystkim Hi­
szpanom tak drogiej, kompromitują ją  tylko przez 
swą zuchwałość i gw ałty, jakich się dopuszcza­
ły Jenerał przypomina dawne swe zasługi- 

porównywa je z zasługami (ych, którzy stoją 
dzisiaj między Królową a jej wiernymi i najdo- 
świ&dcztńszemi sługami, i żąda rachunku od 
ministrów z ich czynnów. Oskarża ich, że nad­
użyli niegodnie zaufania korony, że tym spo­
sobem na nowe zamieszki wystawili tę Hiszpa­
nią, która pragnie tylko wzrastać w pomyślno­
ści pod prawem berłem swej Królowej, i pod 
)rotekcyą regukrną i legalną swej konstytucyj 

nej władzy.
Listy jenerała 0 ’Donella zrobiły mocne na 

umyśle królowej wrażenie i w yw oła ły  wielką 
w kole osób ją otaczających sgitacyą. Mówiono 
o zgodzie, o porozumieniu s ię , projekta nego- 
cyacyi przedłożone zostały i bronione przez o- 
soby zajmujące wysokie i bliskie tronu godno­
ści; uważano nawet, że królowa z pewnem po­
błażaniem, a nawet przychylnością słuchsła  
przedstawień w tym kierunku. Usunęła je je ­
dnak zupełnie interweneya prezesa rady mini­
strów. Hrabia San Louis w ystaw ił, że powaga 
królowej ustałaby z dniem, w którymby się 
w dano  choćby w  n a jd a ls z e  z  powstańcami u k ła ­
d y ;  ż e  je d n a  jemt ty lko  d ro g a  w y ra ź n ie  w y t­
k n ię ta ; ż e  s ię  n ie  trz e b a  u lę k n ąć  p o w s ta n ia , a le  
śm ia ło  z a jr z e ć  mu w  o c z y ,  s ło w e m , ż e  w  te j 
chwili idzie tylko aby z mem walczyć i zw y­
ciężyć.

Ta rada przeważyła i postanowiono podwoić 
energią i działalność. Naturalnie listy jenerała 
O’Dcnelh zostały bez odpowiedz1.

W  ostłtniem naszem nieco dłuższetn sprawo­
zdaniu według podan z dzienników francuskich 
o wypadkach w Hiszpanii zaszłych, zostawili­
śmy obie strony, to jest wojsko pozostałe w ier­
ne Królowej i Powstańców, stojących na prze- 
ciw siebie i (Z9tuJ V!ych się do walki. M iała ona 
miejsce pod Vicaivara 3 0  czerwca, a jeżeli do­
tąd z całkiem sprzecznych sobie raportów, o
strategicznych jej rezultatach dowiedzieć się nie 
m^żna, t '  wszakze pewna, że była bardzo za­
ciętą i ferwawfy * ,u“° stoczona pod samemi 
prawie murami JVUijT u, nie otworzyła jego 
bram powstaniu i nie przerwała spokojno.ści
mieszkańców. Przekonała oraz p0wsts^c0tr, .
jest jej rezultat polityczny) *e *'*f8ł njP«tye w sto­
licy liczyć nie mogą, ant n» o stojącego
w niej garnizonu. Garnizon ten ł  mały, mniej 
licz i nierównie od armii powsitajneow, j d|a ê_s i  nierównie ou armii Pu V n i ’ UI» te­
go też dowodzący nim jeneiM |!8Pr\ . “''nister 
wojny, postanowił nieprzyjmowSC drugiej bitwy, 
dopókiby nie nadeszły posiłki, p° które jak 
spieszniej w y s ła ł na prowincyą

Tymczasem zaufanie do Królowej wzrastało  
co chwila, jak się to zwykle dzieje Ed5 pier~ 
w sze w rewolucyi nie udadzą się kroki, » bar­
dziej jeszcze przyciągnęła do siebie uwy8fy, 1 
serca Królowa łagodnem obchodzeniem się * Je®“ 
cam;, których jej obficie rzeczona dostarcz}7*" 
rozprawa. Pułkownik Don Garigo, jeden zsze-

*) Zamek Tollsborg znajduje się na brzegu południo­
wym zatoki Finlandzkiej, na przylądku zachodnim, sta­
nowiącym kraniec zatoki Kundskiśj.

Księstwa Naddunajskie.

zbudowfcli mosty na Dunaju i w liczbie 6 0 ,0 0 0  
stoją podobno na wołoskiej ziemi. Flotylla ich 
krąży między Ruszczukiem i Turtukajem.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  Z obrachowania zeszłorocznego okazało się, że około 

stotysięcy osób lćczyło aję po kąpielach w całćj monar­
chii austryackiój, nie licząc dwukrotnej liczby podróżu- 
jących i towarzyszących chorym osób, które zwiedzały 
kąpiele.

—  Równocześnie  ̂ znajdujemy w berlińskich i wrocła­
wskich pismach, doniesienia o szkodliwym tego roku wpły­
wie gąsienic na ludzi. D zieci które zbierały gąsienice, 
a potćm rękami potarły twarz lub oczy, dostawały zapalenia.

P rz y je c h a l i  od  d . i a g0 d o  j jp Ca

H O TEL POLLERA. Penater Edward c. k. oficer ze 
sztabu, Anselmi Angela z Berna. Baron Borowski Jan 
właściciel dóbr z Limanowy- Lettner Gustaw właściciel 
dóbr z familią z Wiednia- Tupec Mateusz urzędnik przy 
magistracie lw o w s k im , Bdhm Karol posiadacz fabryki <Swiec  
stearynowych z żonąi Klima Aloiza wdowa po urzędniku 
z Grefenbergu. Amat Mary a, Begin Józefa kapitał., Be  
gin Edward z Baron Sedletzk7  c- k- major z Tar
nowa. W ładysła* Euk Skarszewski c. k. kapitan z Ga- 
licyi. Borowski Stanisław właściciel dóbr z Sosnki. Balsch 
Anna bojarowa, M ierzwińska Julia z Mołdawii.

H O TEL DREZDEŃSKI. Stański nadporucznik. W olff 
porucznik. T r z e c i e s k i  w łaściciel dóbr z Gorajowie.

H O TEL SASKI- Karol Kailer kupiec z familią z Berna. 
Jakób Many kupiec z W iednia. Mikołaj Nowowiejski 
obywatel z familił z W arszawy.

W yjechali, steinbach Piotr, Grubner do Lwowa. 
Barben Łukasz do Suczawy. D ewelse Aleksy do Jass. J ó ­
zef Malinowski do Marienbadu. Jan Kleszczyński do Prus. 
Stanisław Znamierowski do Karlsbadu. Roman W yszyń­
ski do Franzensbadu. franciszek Gostyński do R zeSZOwa.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
W ie d e ń . Kursa telegraficzne z dnia l ig o  lipca: —  

M etaliki 5-proc. 8 5 * / 16. —  M etaliki 4 '/2-proc. 75. —  
Metaliki 4-pr. 6 8 3/s - 4-pr. z 1 8 5 0  r. 9 2 .—  2 l l„-

Z Bukaresztu 9go p iszą, iż Turcy przepra- 
■wrlt-stę przez Duntj 8go niedaleko Sylistryi, 
uderzyli na oddziały rosyjskie pod Oltenicą roz- 
s awione i obsadzili okoliczne wyspy. Mówią, 
ze rana jen. Chrulewa kfórą tenże otrzymał 
w bitwie pod Dżjurdżewem jest niebezpieczną.
0  ły  głów ne rosyjskie postąpiły również ku Du­
najowi i być może, że w tych dniach przyjdzie 
do pierwszej stanowczej bitwy na lewym brze­
gu rzeki.

Ci którzy mniemają, iż Rosya gotowa jest do 
rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich przeciw 
Austryi, są t go mniemania, iż Turcy dla tego 
przeprawili się przez Dunaj, aby odciągnąć 
wojska rosyjskie od granic austryackich, wszak­
że sentymentalne to zapatrywanie się jakoby się 
chciano w Turcyi poświęcać dla Austryi jest tero 
fa łszyw sze, iż niczego tyle sobie nie życzą nie 
tylko w Konstantynopolu, ale w Paryżu i Lon­
dynie, jak aby między Auutryą i Rosyą przyjść 
mogło do wojny. Korespondenci też dzienni­
karscy po Siedmiogrodzie i Banacie rozrzu~eni 
zbierają wszystkie bajeczki krążące po granicy
1 za dobrą monetę przesyłają je do dzienników 
ubrawszy w rozumowanie niemniej loiczce jak 
g łow y  w których te bajki resną.

W liczbie tych bajok wspomina tu się jedna, 
bo nawet pow.-tżne dzienniki w nią uwierzyły, 
iż na Predjale jenerał jeden rossyj^ki z liczną 
świtą w ypytyw ał kaprala z pułku Nasau o siły  
austryackie, o nazwiska jenerałów i t. d., a kie­
dy ten odpowiadać niechciał, jenerał popadł 
w gniew, począł wymyślać i silne porozstawiał 
patrole kozackie. Rzeczywiście jenerał rossyj- 
ski spotkawszy kaprala austryackiego na gra- 
uicy zapytał o nazwisko najbliższego jenerała 
*ustryackiego, lecz nie spodziewał się by z te- 

ważną sprawę militarną zrobiono. Między 
óOOo 01 a Sr8n,c9 siedmiogrodzką stoi zaledwie 
winny ,l 0?9y &n? 8 utrudnienia pocztowe nie po-

W «ż • l-Wić w kr*iu wojną zajętym, 
z l i g o 0' doniesienia z Hermanstadtu
bowiem m,r 7 Pbavdj.k&Ch W°lenr Ch- .!Pmer pa8^S irnistrre Z y przenieść 9go główną swoją kw_sterę z RusZC85uka n . AZ
pod Dżjurdżewem‘w ^ uks .c*0 Dżjurdżewa, komendę 

objął Said pasza, a Turcy

   pr.
4 8 7 t 6 - - ~  1*Pr  19l/,|J Z c% u  —  z 1 8 8 0  r. 2 5 0 , 302.-—  
Augsburg 1 3 O3/^- ~~~ Londyn 12 kr. 4 3. —  Paryi 1 5 3 '/2. 
Akcye Bankowe 12 61. —  Akcye kol. żel. półn. —  Fer-
d y n . . —  Pożyczka z  r. 1851  lit. A  ., B . —
Ost-Donau Dampfsch.— .

K u r s  k r a k o w s k i  14 lipca. Banknoty austr. ź. 8 4 '/3 
pł. 84 . —  Pruski kurant żąd. 110  */3 pł. 1 0 9 2/3- —  
Ruble sr. nowe żąd. 103 '/2 pł. 102 */2. —  Cwancygery 
nowe żąd. 111 pł- H O .—  Cwancygery stare żąd. 110  
pł. 1 0 9 .—  Imperyały i .  35  4, pł. 3 4 ®/6.—  Dukaty austr. 
i hol. żąd. 2 0 ł/ a pł- 2 0 2/3- —  2 0-franki ż. 3 5 pł. 3 4 4/s . 
Listy zast. poi. żąd. 96 płacą 95 */a- —  Listy zast. gal. 
żąd. 9 2 3/4 pł. 92 7 4.

K u r s  l w o w s k i  d. l i g o  lipca. Dukat holend. 6 złr. 
kr. 3. —  Dukat ces. 6 złr. 6 kr, —  Półim peryał ros 
I O z Ir. 3 |  fcr, ----  R ubel ros. 2 zlr. 2 */a kr. —  T alar pru­
ski 1 złr. 5 6 kr P olsk i kurant i p ięciozłotów ka 1 złr.
3 0 kr. —  K urs listów  zast. w gal stan. Insty tucie kredy­
towym : Kupiono prócz kuponów 1 0 0  po złr. __  kr. __
w mk. Sprzedano 100  po z łr. 93 kr. — . —  Dawano
za 100  złr. 9 2 kr. 3 0. —  Żądano złr. __ kr. __ .

K u r s  w i e d e ń s k i  z d. 13  lipca. M etaliki 8 5 3/4. —  
Nowa pożyczka 7 4 ł /8. —  Akcye Banku wied. 12 63. —  
Akcye kolei żelaz. pół. 1 7 1 3/8- —  Agio od złota 3 6 '/8 
od srebra 32 . —  Oblig. uwoln. grunt. 83. —  Nowa 
pożyczka 1 8 5 4  r. 8 9 3/ g.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 13go lipca.—  Banknoty 
austr. 7 7 7 , 2 ż. —  Banknoty poi. 91 7 3 i- —  Listy zast. 
polskie dawne 8 8 3/4 ż. —  nowe —  d .—  Listy zast. pozn. 
1 0 0 5/ , a ż. —  dto. 5 7a - proc. 9 1 1 */, a d. —  Kolćj Krak. 
gór. Szląska. 83 3/ 4 ż.

Przegląd Polityczny.
W i e d e ń  13 lipca.

«  Pożyczka idzie dotąd bardzo pomyślnie. Sto mi­
lionów przeznaczonych na W iedeń, już w znacznój 
ciąśęi przez pierwsze domy bankowe i handlowe 
podpisanemi zostały. Klasa mieszczańska bierze tu 
w tej operacyi znaozny udział. Z raportów odebra­
nych z prowincyj rząd wnosi, źa summa cała spie­
sznie pokrytą zostanie.

Kwestya wschodnia znowu w zawieszeniu dyplo- 
matycznem. Baron Bourquenay i lord Westmoreland 
oczekują na instrukeye. Tutejszy gabinet widzi spo­
sobność rozpoczęcia układów i przychyla się do nich 
Gabinet berliński jest zupełnie za układami na pod 
stawie propozycyi gabinetu petersburgskiego.

Jeżeli państwa zachodnie nieprzystaną na te u - 
kłady, wówczas Austrya i Prusy zrobią zapewne 
wspólne oświadczenie, które utrzymując dawne za­
sady zapisane w protokółach, pozwoli tym dwom 
państwom pozostać jeszcze jak dotąd na stanowisku 
bierećm,

Dzisiejsze wiadomości z nad Dunaju donoszą, że 
Rosyanie posu wają się * Bukaresztu do Dżjurdżewa 
i do Oltenioy. Oba te miejsca są w ręku Turków.

Depesze telegraficzne.
" a r y ż  1 3  lipca (z T e ł. beri. bióra). Dzisiejszy 

alonitor podaje z Boulogne 12go, iż Cesarz odbył 
przegląd wojsk przeznaczonych wsiąść na okryty i 
bum do nich odezwę, wktórój nadmienił o ścislfm 
związku x Anglią, iie  oba państwa postanowiły nie~ 
złomnie, nie szczędzić niczego w obronie praw s ®- 
bszego, wolności europejskiej i honoru narodowego. 
Cesarz powiedział w końcu, że w ażne obowiązki 
trzymają go jeszcze zdała od widowni wypadków, 
de że spodziewa się oglądać znowu wkrótce woj­
ska, aby módz wyrzec, że są wiernemi synami zwy­

cięzców z pod Austeriitz, Eylau, Friedland i Mo­
skwy.

Dzisiejszy M onitor zawiera depeszę z Madrytu 
l ig o  b. m. wedle którój w stolicy zupełna panuje 
spokojność. Oczekiwane posiłki wojsk nadeszły. 
Wojska republikanckie (po raz pierwszy jest wzmian­
ka o wojskach republikanckich P. R.), które się po­
kazały w dystryktach Waiencyi ścigane było z ca­
łą energią. M onitor donosi z Waiencyi 7go, iż 
pojedyncze kupy guerillasów potworzyły się i zbun­
towały niektóre miasta i wioski. Wojska Królowój 
wyszły przeciw nim.

G azeta  W iedeńska  z dnia 13go b. m. cgłasza 
Najwyższy patent z d. 29 czerwca b. r., obowięzu- 
jący w Okręgu b. Wolnego miasta Krakowa, którym 
postanowione zostały przepisy, dotyczące zniesienia 
za wynagrodzeniem laudemialnych opłat przy zmia­
nie właściciela składanych. Patent powyższy ogło­
simy natychmiast, jak nam tylko w drodze urzędo- 
wój komunikowanym zostanie.

O st D. P ost zamieszcza następujące wyciągi 
z trzech depesz telegraficznych, o wypadkach nad 
Dunajem:
0 ®mer pasza i jenerał Canrobert znajduą się od
1 u • Siki _H,nemi18 łami arm' '  bałkańskiej w Russczu-
wołosk=ój, wn D L Pr7iew !en i ^
3,000 Nizamów. 1 pod tdm miaslem st01

Rosyanie posuwają się dwoma drogami ku Dźiur- 
dżewu od Bukaresztu; główny korpus rosyjski w W o- 
łoszczyznie zbiera się we Fratesztij, dywizya jen e ­
rała Pawłowa w Fraiinie i Pietrile. Turcy nie mają 
wcale mostów pontonowych.

Osobny oddział rosyjski ruszył z Budeszti ku 01- 
tenicy, gdzie Mahmut pasza się usadowił. (W innej 
depeszy stoi: gdzie Rifaat pasza zbliża się we 12,000). 
Ks. Gorczakow nakazał, aby wszystkie brody du- 
najskie poniżej A'uty obsadzić wojskiem.

Wiadomości z Widdiniu z d. 12go lipca zawie­
rają o bitwie pod Dżjurdżewem następujące szcze­
góły: Bitwa rozpoczęła się w dniu 7mym z rana, i 
trwała do południa; około 3ój z południa, wzno­
wiono ją napowrót, i skończyła się po zaciętym o- 
porze, dopiero o godzinie 4ej w dniu 8mym lipca. 
Turcy znaleźli w opuszczonych przez Rossyan bate- 
ryach nadbrzeżnych, 7 dział zagwożdżonych. Turcy 
fortyfikują Dżjurdźewo na wielką skalę i już w dniu 
8ym rozpoczęto w tej mierze roboty. Miasto samo 
nieucierpiało, pomimo, że ruchy Turków popierane- 
mi b y ły  bombami ciskanemi na Rosyan z Ruszczu- 
ku i wysp na Dunaju.

Po cofnięciu się Rosyan, wydał Omer pasza pro- 
klamacyą, w której mieszkańców napomina żeby 
się spokojnie zachowali, zapewniając, że miastu nie 
grozi więcej żidne niebezpieczeństwo. Mały tylko 
garnizon regularnych wojsk tureckich został wDżjur- 
dźewie; główne korpusy obozują częścią przed mia­
stem, częścią na trzech wyspach na Dunaju. Omer 
pasza znajduje się w D żjurdiew ie, Said pasza 
w I uszczuku. Turcy są panami goćcirica prowadza-

ORenićy g " DUn8J'“ 1 Diiurdiew« do
Z strony rosyjskiój padło pod Dżjurdżewem sz e -

w 'dnfu fó  • Slt.abowych- W Bukareszcie panował w dniu 10 nieopisany przestrach. Obawiaia sie 
ażeby s,ę teatr wojny pod sto lic , nie nS Z J aV ™

*. • , J vaice  z dvwi
zyą jenerała Chrulewa, wyspy Dunaju i oszańcowa- 
ne wsis Kalarasi i Sokaryczy. Znajdujący się w mar 
szu pomiędzy Bukaresztem a Kimpiną oddział woj­
ska rosyjskiego, spotkało w dniu 3cim wielkie nie­
szczęście. Upał był tak ogromny, że prawie poło 
wa ludzi poprzepalsła sobie głowy od słońca. Z od­
działu który u 'eg ł temu nieszczęściu, i był złożo­
ny z 6000 ludzi, przybyło do Kimpiny zaledwie 3000

W dniu 2im lipca stracono w Szumli dwóch ro­
syjskich agentów, buntujących Greków i Bułgarów 
przeciwko Turkom, i namawiających ich do przesie­
dlenia się do Besarabii.

F rem d. Bl. donosi z nad Dunsju, iż k*. Gorcza- 
kow w d. 9 b. m. stanął w 15,000 w Bukareszcie 
kazał natychmiast o b s a d z ić  linię A r d ż y s u ;  dwa in­
ne oddziały 10,000 lu d z i  wynoszące, stanowią skrzy, 
dła tój armii. Wszystkie pakunki pozostawiono. Głó­
wne siły stanowi jazda i artylerya-

Toż pismo donosi, iż floty połączone miały zbom­
bardować Kilię warownię pr*y Uj^c,u kanału dunaj- 
skiego t. i. zburzyły arsenał i spaliły okręty rosyjskie 
tam stojące.

K or. A ustr. zamieszcza artykuł f z którego wy­
kazuje się , iż z j a z d  bambergsk, gpej z? n f l  ^

albowiem wszystkie kw jen iem ,eckie prócz Wirtem-
b e r g u  p rz y s tą p ić  zobo .. ały Sl,  dg pr2ymjerza au_ 
stryacko-pruskiego - JO kwietnia. Kor. Austr. 
spodziewa s ił , 1• . monarcha niemiecki połączy
s:ę , skoro 9 , 0 1 mteresa Niemieo wymagać
będą. Prz?,n' nie8ionem będzie na Bundestag.

, ° r a» °  8i« na wiad™ °-
»«fa/cy h is z L ^  dziennik8ch się znajdujących, że 

Tvmcz»aQ̂  jScy uda^  si< ku &ranicom Portu-S  Tymczasem j  y UQ8ją S1« *u &r«“ 'com Portu- 
famy w M o n ź  depes,a z Ma<łrytn z 10«p? którą czy- 
ciągną do A n ^ 6 mdw,» ”<e Powst?ńcf  zniechęceni 
być łnio ł  ' uzyi przez Valdepena; " “

K > > » S ich ,c? i - I k *. w ka!d>”  ■W ’ ale pranie w przeciwnym kierunku.

ciągną do a- T ,  m w,» ”*e P0W8t,,flcy zniechęceni 
być znioMw.” al.az^1 przez Yald?penas“- M ipq przeto

razie nie idą ku 
W m yl*"’ 810 Prawie w przeciwnym kierunku 
ronad n»ie dsienn5m bardzo prostym i bez fanfn- 

j y 0 ’DonneIa, nazywa on wojsko powstańców 
»a jWizyą monarchiczno-konstytucyjną", dla tego za- 
oewne w obozie królowój nazywają powstańców 
^wojskiem republikanckióm." To tłumaczy powyższą



4 C Z A S  z Soboty 1 5  Lipca 1 8 5 4 .

O b w i e s z c z e n i e .  ( 613-1- 3)
PISARZ CESARS. KROLEW. TRYBUNAŁU  

Wielkiego księstw a krakowskiego 
A V y d z i a ł u  Igo.

Stosownie do wezwania r. k. Trybunału W. 
ks. krakowskiego na dniu 1 9  kwietnia r. b. do 
1. 2 9 7 3  D. T. uczynionego, podaje do publicz­
nej witedomośri, iż kamienica pogorzeię znisz­
czona pod 1. 2 8 8  przy ulicy Wiślnej w g. Ilej 
miasta Krakowa położona, na wschód z rea l­
nością Józefa Placera 1. 2 6 9 , na południe z u- 
licą Gołębią, na zachód z ulicą Wiślną. na pół­
noc z kamienicą Jana Soświńskiego 1. 2 6 7 , ró­
wnież pożarem zniszczoną granicząca, do ma­
łoletniego Józefa Podolskiego nslaiąca, w myśl 
art. 6  tyt. II Ustawy S-jmowej z dnia 15  gru­
dnia 1 8 1 8  r. przez publiczną licytacyą pod na- 
stęDującemi warunkami sprzedaną zostanie: 

l }  Cena szacunkowa rzeczonej kamienicy, w 
skutku postanowienia c. k. Trybunału z d. 
1 9  kwietnia r. b. 1. 2 9 7 3 , na pierwsze wy­
wołanie ustanawia się w summie 1500 złr. 
mon. konw., która w braku licytantów do­
piero na trzecim terminie do % części po­
miecionego szacunku, t. j. do kwoty złreń. 
1 0 0 0  m. k. zniżoną zostanie i od tak zni- 
żorej ceny na tymże terminie bez nowych 
obwieszczeń, licytacya dalej odbywać się 
będzie.

23 Chęć kupna mający winni przedewszyst- 
kiem z łożyć vadium */,„ część ustanowio­
nego szacunku, t. j. 1 5 0  złr. m. k.

33 Nabywca połowę summy wylicytowanej, 
z której podatki i należytości skarbowe za­
p łac i, w przeciągu dni lO ciu, po odbytej 
licytacyi do Depozytu Sądowego dla zabez­
pieczenia summ skarbowych z łoży , a dru­
gą połowę zapłaci w skutku prawomocnej 
klassyfikacyi za przekazaniem c. k. Trybu­
nału , z procentem po 5/ioo °d dnia licytacyi, 
komu z prawa wypadnie.

43 Nabywca obowiązany będzie pożarem znisz­
czoną kamienicę, wedle planu przez w ła ­
ściwą w ładzę zatwierdzonego, w ciągu ro­
ku odbudować.

53 Gdyby nabywca któregokolwiek bądź z po­
wyższych warunków nie dopełn ił, utraci 
w ówczas vadium i nowa licytacya na koszt 
i niebezpieczeństwo, a nigdy na jego ko­
rzyść, ogłoszoną będzie.

63 Ofiarujący w ciągu dni 8®iu po stannwezem 
przysądzeniu rzeczonej kamienicy więcej o 
Vs część summy w ylicy tow anej,  winien z ło ­
żyć takow ą  w Depozyt S ą d o w y  w ra z  z va­
dium i dopełnić formalności w łaściw ą usta­
wą przepisanych.

Sprzedaż ta odbywać się będzie na publicz­
nej audyencyi c. k. Trybunału W. ks. krakows. 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod 1. 106 , 
od godziny lOtej z rana posiedzenia sw e zw y­
kle odbywającego, do której wyznaczają się trzy 
termie a:

13 na dzień 7  września 3
23 » d2 października 3 1 8 5 4  r.
3 )  , v 16  listopada )
Kraków d. 2 0  czerwca 1 8 5 4  r.

Libroioski.

Die L izitations- und Beziehungsw eise-Pachtbedingnisse 
sind sowohl bei der k. k. M ontan-V erw altung zu Jaw o­
rzno ais auch in der R egistra tu rs- und E xpedits-K anzlei 
der k. k. B erg-Salinen- und Forst-D irektion  zu W ieliczka 
in den gewóhnlichen A m tsstunden einzusehen.

Von der k . k. B erg-Salinen- und Forsł-D irektion . 
W ieliczka am 2 6. Ju n i 1854 .

( 6 4 6 )  ] §  O  t  C .  M
[N . 5 7 6 9 .]  B ei de r am 22 ten  F eb ru ar d. J -  zum 

B esłcn des R zeszow er Kreises Invalidenfondes und des 
O rtsw aisen-Institu ts abgelialtenen B alie  w urde ein Rein- 
e rtra g  von 2 1 4  fl. 5 3 kr. CMze nebst einem Silberru-
bel erzielt, wovon die Halfte m it 10 7 fl. 2 6 ł/ a kr. CMze
fflr das O rtsw aisen lnstitu t bestim m t ist. F tir den  letztern 
B e trag  w urden die nothwendigen E inrichtungsstucke an- 
g esch aft, der erstern  dagegen (iberm ittelt man u n ter E i­
nem  zu r w eitern V eranlassung dem k. k. Lsndes-M ilitiir- 
Kom m ando in  Lem berg.

Rzeszów am 28 ten  A pril 1 8 5 4 .

(637) E d i c t a l - V o r l a d u n g ' .  f l ' 3)
[N. 536.] Von 8eite des Dominiums Kobylanka werden 

nachstehende militarpflichtige Individuen, n. a. aui 
Zdynia: Ł ug:

H.-N. 43 Dzinbina W asil 1831. H.-N. 36 Król lwaa ,8 3 L
„ 20 Thórz Daniel 1833-

» Wirchne:
» u 8 4 Iiozak Iwan 1834.

(644) Cirkulare (13)
an sammtliche Ortsobrigkeiten.

[N . 1 2 ,3 3 5 .]  Behufs de r V erpachtung des der M ark t- 
gemeinde lifc ie  solne gehiirigen stadtischen Propinations- 
g e M s  au f die D auer vom l te n  N ovem ber 1 8 5 4  bis 
Ende O ktober 1 8 9 7 , wird die zweite L iz ita tion  am 3. Au 
gust 1 8 5 4  urn 9 U kr V orm ittags in  der Uście solner 
Kam m ereikanzlei abgehalten werden.

D er F iskalpreis b e trag t 1 5 0 6  fl. CMze und das 10°/ 
R eugeld  151 fl. CMze.

Yom k. k. K reisam te Bochnia am 9 J u l i  1 8 5 4 .

108 Urban Anton 
100 Simon Jaoewios „ 

27 Urban Demian 
64 Padła Daniel 
93 Potocki Michael 
69Q »fdaPańko ”
98 Padła Jurko 1830. 
19 Demianioz Iwan 1828. 
83 Biskup Timoth. 1827.

107 Cznohta Leoa „
8 Pasiak Ha w ryło „ 

Gładyszów:
24 Bodoń Stefan 1831. 
71 Fociuta Mikołaj „
96 Telep W asil „
99 Dziamba Sidor „
10 Szmajda Akim 1830.

Pstrifzne.
21 K o łtso  G reg o r 1827. 
Męcina wielka:
28 Zagórski Stef. 1834.
73 Kret W asil 1834.
53 Ju d a  Boryk 1831.
13 Kret Jaoób 1830.

Kobylanka:
144 Jaoób M ossou 1834. 
114 M aroin M ossoń 1833.
Dominikowice:
97 P ra n a  S ira d zk i 1834. 
97 P io tr  S ira d z k i 1828.

Męcina mała

( 615)  P o z e w .  ( 1- 3)

Państw o Zakliczyn Lancko. obwodu Bocheńskiego, wzy 
wa nieobecnego Ja k u b a  M atracz  z pod N . S/3 z P a le- 
śnicy do powrotu w ciągu bieżącego poboru do wojska, 
inaczój przeciwko niem u jak o  zbiegowi postąpiono będzie 

Z dominium Zakliczyn d. 21 czerwca 1 8 5 4 .

(578) Edictal-Vorladung. (3)
[N. 523.] Von Seiten der Konskriptione-Obrigkeit Jodło­

wa Jasloer Kreises werden nachstehende Militarpflichtige 
und zwar Joseph Stawasz H -N . 387 geb. 1834, Joseph Gayda 

j  ń .M  freb> ł ?3 4 ’ Jo88ph Janiga II.-N. 324 geb. 1833 
und P»ul Klucznik H.-N. 98 geb. 1833 hiemit vorgeladen 
binnen 6̂  Wochen heimzukchren ais sonsten sie ais Rekrn- 
tirungefluohtlinge werden behandelt werden.

Dominiom Jodłowa am 2Gten Juni 1854.

„ 9 Jaoób Moskal 1834.
vorjpoladen, sioh binnen 4 Woohen in der hieriimtliehen Do- 
ndnioal-Kanzley zu melden, ais naeh Vorlaof dieser Prist 
dieselben ais Rekrotirnngsfluohtlinge angosehen, nnd so be­
handelt werden.

Kobylanka am 16ten Juni 1854.

( 6 4 7 )  K i m d m a c h u n g .  ( 1 - 3 )
D ie gefertig te  k. k. B etriebs-D irek tion  beabsichtiget 

das R estaurationsgeschaft in dem Bahnhofe de r óstlichen 
k. k. S taatsbahn zu K rakau au f die D auer E ines Jah res  
vom l te n  Septem ber 1 8 5 4  an g efangen , w ieder zu ver- 
pachten.

D iejenigen welche gesonnen sind, die erwiihnte R estau- 
ra tion  zu p ach ten , werden e inge laden , ihre diesfiilligen 
schriftlichen A nbothe (O fferte) versiegelt de r U nterzeich- 
neten k. k. B etriebs-D irektion  langstens bis 3 ten  A ugust 
1 8 5 4  e inzu reichen , und dem Offerte bei der U eberrei- 
chung den B etrag  von D reissig  G ulden CMze ais V a­
dium  (C aution) anzuschliesaen.

D ie naheren  B edingungen kónnen h iero rts  eingesehen 
werden. K rakau  den 1 3 ten Ju li  1 8 5 4 .

K . k. B etriebs-D irek tion  der ostl. S taatsbahn.

( 6 i 2)  K n n d m a c h u i i g .  ( 1- 3)
[N . 184 7.] W egen  V erpachtung der p rop inat;on auf 

d e r Reichsdom ane Jaw orzno im  Grossherzogthum e K ra­
kau fu r die D auer von drei Ja h re n , ais vom l te n  N o ­
vem ber 1 8 5 4  bis m it le tz ten  O ktober 1 8 5 7  w ird am 
4 ten  A ugust I 8 5 4  eine L iz ita tio n s-V erhandlung abge­
halten werden.

Pach tlustige  werden hievon m it dem  in  Kenntniss ge- 
se tz t, dass sie h ierauf versiegelte , von Aussen m it den 
W o r te n : „A nboth  zu r pachtweisen E rsteh u n g  der Propi- 
nationu bezeichnete und m it dem zehnperzen tigen  Reu- 
gelde (V adium ), so wie m it der E rklaruttg , sich den be- 
zflglichen Pachtbedingnissen  zn un terz ieh en , versehene 
Offerte bis zum 4 ten A u g u st 1 8 5 4  um jg  pjhr M ittags, 
und zw ar, entw eder bei de r k. k. M ontan-V erw altung 
zu  Jaw orzno, oder bei dem k. k. H erm  A m tsreg istra to r 
in de r hierortigen D irekzions-K anzlei abgeben konnen;
auf nachtritgliche A nbothe w ird keine Rhcksicht genom- 
men werden.

D as Pachtobjekt besteht in dem  R ech te  zur E rzeu- 
gu n g  und zum Ausschanke von B ie r , Brandwein und 
M e th , dann zum  Ausschanke von W ein  in den znr 0b_
genannten Domftne gehórigen D ó rfern , Jaw orzno, D lug0. 
szyn, D ąbrow a, Szczakowa, B yczyna, Je le ń  und den da-
zu gehórigen A ttinentien.

(623) Ankundig’ung'. (?-s)
[N. 6394.] Von Seite der Wndowicer k. k. Kreisbehorde

wird hiemit bekannt gcmaohł, dass znr Verpaohtnng der 
diesskreisigen Oświęoimcr stadtischen Outer L azy und P ła­
wy, namentlioh der zn diesen Gutem gehorigen Griindtt, 
bestchend ans 177 Joeh 1*23% []Klafter Aeckern, 30 Joch 
1044 [ ] Kftr W iesen, nnd 43 Joch 1044 []K ltr Hutweiden 
und Gestrippeo Gerechtsamc fnndus instrnctus nnd Anssaaten 
mit Inbegritf des stadtischen W irthshauses Owsianka anf
eine seohsjahrige Zeitperiode vom 1. April 1855 bis da-
hin 1861 erne Lioitation am 7ten August 1854 in der Oświg- 
oimer Magistrats-Kanzlei Vormittags qm 9 Uhr abgehalten
werdcu wird.

D fts  P r ^ e t in m  ObcL b o t r a g t  6 4 1  fl. —  k r .  C M z e . 
un d  d a s  V ad iu m  10°/0 A* C M eo.

Sammtliohen Orts-Obrigkeiten wird demnach aufgetragen, 
diese Licitation in ihren Dominioal-Bezirken sogleich sur 
ailgemeiuen Kenntuiss zu briugou, und iasbesoudere die be- 
kannten Specnlanten und Unternehmungslastigen hierrou ei- 
geods mit dem Beisatze zu verstandigen, dass die weiteren 
Lioitations-Bedingnisse am gedaohten Licitationstage dort- 
amts bekannt gegeben, und dass bei der Versteigorung auch 
schriftliohe mit 10% Vadium belegte Offerten angenommon 
werden, daher es gestattet w ird, vor odor anch wahrend 
dar Lioitatious-Verhandinng schriftliche versiegelte Offerten 
der Lieitations -  Commission zu ubergeben. Dieso Offerten 
miissen aber:

a) das der Vereteigerung ansgesetzte Objekt, fdr welohes 
der Anbot gemaoht wird, mit Ilinweisung aof die zur 
Versteigerung dosaelben festgesotzto Zeit, namlich Tag, 
Monat und Jahr gchórig bezeiohnen, und die Summę 
in Coaventions-Munze, welche geboton w ird , in einem 
einzigen, zngleieh mit Ziffern und dnroh Worte ans- 
zndruokeoden Betrage bestimmt angeben, and es mu9s

b) darin ausdrucklioh enthalton sein, d>ss sich der Offe- 
rent alien Jenen Lieitations-Bedingungen nnterwerfen 
w olle, welche in dem Lieitations-Protokolle vorkom- 
men und vor Beginn der Licitation vorgelesen werden, 
indem Offarten, welohe nicht genau hiornaoh verfasst 
sind, nicht werden berucksiohtiget werden;

0)  die Offerte mass mit dom lOperoentigen Vadium des 
Ausruf.preises belegt sein , welches im baron Gelde, 
oder in annehmbaron and haftangsfreien offentliohen 
Obligationen, nach ihrem Curse bereohnet, zu be- 
stehen hat;

d) endlich muss die^elbe mit dem Vor- und Pamilien-Na- 
men des Offerenten, dann dem Charakter und dem 
Wohnorte desselben unterfertigt sein.

Diese versiegelten Offerten werden naoh abgesohlossener 
mundliohen Licitation eroffuet werden. Stellt sich der in 
einer dieser Offerten gemaohte Anbot gunstiger dar, ais der 
bei der muodiichen Versteigorung erzielto Bestbot, so wird 
der Offerent sogleich ais Bestbieter in das Lioitations-pra_ 
tokoll eingetragan uad hiernaoh behandelt werden; sollte 
eine schriftliche Offerte denselben Betrag ausdruoken w 1 
oher bei der muudiicben Versteigerung ais Bestbot erz'elt 
wurde, so wird dem mundiichen Bestbieter der Vorzng e,-a .  
geraumt werden.

Woforn jedooh mehrere schriftliohe Offerten anf den glei- 
ohen Betrag Jauten, wird sogleich von der Licitatione-Com- 
mission duroh das Loos entschieden werden, weloher Offe­
rent ais Bestbieter zn betrachten sei.

K. k. Kroisbehordo Wadowioe am 28. Juni 1854.

Edictal VorIadung\
[N. 533.] Das Mandatariat Gorajowice, Jaslaner Kreises, 

fordert nachstehende militarpfliolitige Individuen, a is: An­
dreas Potrzeba CN. 24; Johann Munia CN. 33 aus Kopy­
towa, nnd Josef Orreohowios CN. 8 aus Hankowkaauf da- 
mit sie hiunen 6 Wochen in ihrer Heimath eraoheinen,’ and 
der Militarpflioht pro 1851 entspreohen; widrigens selbe ale 
Rekrutirnugsfluchtlinge behandelt werden.

Ulaszowice am 31 Mai 1854. (6 0 9 -3 -3 )

(557)  E dicta l-V orladung. ( 2 - 3)
Von Seiten des Dominiums Debrooiesz werden die miiitar- 

pfiichtige Stanislans Augustyniak H.-N. 63 und Victor Sklar- 
“ki H.-N. 55 aufgefordert binnen 4 Wochen in seiae Hei­
math znruekznkommen der Militarpflioht sn entsprechen, an- 
sonsten dioselben ais Rekrntirnngsfluchtlinge angesehen und 
ais selohe werden behandelt werden.

Dobrociesz den 13ten Jani 1854.

(6io) Wyszła z druku (4-e)
i jest do nabycia w księgarni J. Czecia

przez

Jlaurycego Maaaa.
C e n a  e g z e m p l w * "  1  * I o ł y  r e ń s k i  m k .

w  M andataryusz i sędzia policyjny szuka odpowiednćj 
posady, m dglby także i zarząd gospodarstwa przyjąć. B liż­
szą wiadomość udzieli na listy frankowane pan J an Jan ick i 
w Zaleszczykach. ( 6 2 0 - 2 - 3 )

z pe a. em o ośmiu głosach i inne pomniejsze przy bardzo* 
um iar owanćj cenie w Krakowie przy Nowym Świecie N . 
2 2 5  do sprzedania. (0 8  6 -2 -5 )  A. Sapalski.

Skarb  Państw a Dem bicy w cyrkule T ar-
-  “ows1kim *yczy sobie nabyć do 

1 3 0 0  sztuk poprawnycli owiec, po
największej części Ilia.tek, choćby mniejszemi partya- 
mi. K toby m iał takow e do zbycia, raczy się zgłosić do 
Z arządu D óbr Państw a Dem bicy w Zawadzie osobiście 
lub listownie. —  Dem bica d. 2 9 czerwca 18 5 4

( 6 0 2 -3 )   (Podp-) Józef N iklas.

In seraty.
W PRZEDPŁATA

na drugie półrocze

n M i B I B A
ro  ln ie z o -p r z e m y  s-T o w e g o

w y d a w a n eg o  p rz ez
c. k. Towarzystwo gospod.-roln. krakowskie,

wynosi w K rakow ie złr. 2  kr. 3 0 ;  —  na prowincyi 
z p rzesyłką pocztową złr. 3 ,  k tó rą  księgarnia

J U L I U S Z A  W I L D T A
w Krakowie przy głównym  R ynku pod N . 35 7 przyjm uje. 
Pod adresem  więc tój księgarni m ają być przesyłane pie­
niądze franco  pocztą z wyrażeniem  na k o p e rc ie : „ pie­
niądze prenumeracyjne na Tygodnik rolniczo- 

przemysdowy “.
W Mrólestwic JPoIskiem

prze p atę  przyjm ują wszystkie U rzęda pocztowe za cenę 
______________  półroczną r s r .  3  k o p .  8 .

REWALENTA ARABSKA
PP. BARRY du BARRY e t  C.

w Londynie.
Środek do przywracania zdrowia i z iły  dla chorych każ­

dego wieku i dzieci w ątłych , służąo zarazem Jako przy- 
, emne pożywienie, którego sprzedaż w Anglii, Fraucyi, Pru­
sach, Austryi i Rossyi dozwolona i roiiisteryalnemi reskryp­
tami zatwierdzona z względu niechybrej swój skuteczności. 
Z powodu, że nas liczne dochodzą skargi na uszczerbek 
zdrowia poniesiony z powodu szkodliwego podrabiania na- 
sićj słynndj Rewalenty Arabskiej, jaką się ośmielają nie­
które handle w W arszawie i Lwowie sprzedawać, anonsu- 
jąo w gazetach i kalendarzach, jakoby główne składy na­
szej Rewalenty Arabskiej posiadali, widzimy sig być zmu­
szeni ostrzedz publioznie, donosząc iż jedyny skład naszej 
prawdziwej Rewalenty Arabskiej Jest u naszego głównego 
ajenta K arola H erm ann w Krakowie na całą  Gali - 
oyą, Królestwo Polskie i VV. Ks. Krakowskie, tudrieś n 
ajentów w „Czasie" wymienionych, a od niego do sprzeda­
ży upoważnionyoh, na co prosimy uważać.

B a r r y  du B a r r y  et Comp. 
(6 7 0 -7 -2 0 ) 77 Regent Street London.

(585) D O  S K < L A D U  (2 -3 )

towarów korzennych, aptecznych, farb i nasion
Ignacego Bchaltter w Kzeszonle 

nadeszły  świeżo zapasy:
Dra Pattison W ata angielaka do leczenia podaerv i r*»- 

matyzmu po zlr. 1 kr. 33 m. konw. a rk u sz.-l Napoje «->*- 
snjąoo-chłodzące różnego smaku po 35 kr. m. k. butelka.— 
Sok z z ió ł styryjski Purgleitu a nu kaszel, ohrypke etc. P® 
50 kr. m. k. flaszeozka. — Esscncya z marianki wonnej ó® 
sporządzania napoju tak'zwanego majowego po 40 kr. m. k. 
IDszcczka. — Kali-crdm e, najnowszy środek do zgubienia 
piegów i t. p. ogólnie do upigknienia płoi po 45 kr. m k- 
flakonik.

U n t u n e  personne, arrivee depu 's u n  an de Paris 
e e treG ouvernan te , dans une m aison  convenable 

S ’adresser (C . D .)  a Gorajowice pa r Jasło Tett^ 
affranchies. (5  9 4 -5 -6 )

(624) Drożdże funtowe 0-5)
przychodzą codzień świeże do handlu E d w a r d a  F u c h s ® 
w K rakow ie pod Jaszczurkam i, oraz dostać można K a r
s z y  i  M ą k i  k u k u r u i lz a n e j  wiedeńskićj Po
cenie bardzo umiarkowanćj.

(568)

Słoniny węgierskiej
nadszedł świeży transport do domu przy ulicy Floryań- 
skićj pod gankiem  N r. 4 93. B., k tó rćj nabyć można po 
cenach najum iarkowańszych. ( 6 2 5 -3 )

Za Najwyźszemi C. K. i Król. Bawarskiego przyw i­
lejami , oraz Król,-Pruską approbacyą oprzywil

Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny.

n. 11399. C i r c n l a r e  (593-3)
an sammtliche Dominien und Magistrate.

Von Seite des Boohniar k. k. Kreisamtes wird hiemit be- 
nut *,m »oht, dass znr Verpaohtong ż®r “ nohniar stadti- 

,onen Propiuation, anf die Periods vom l*t®n November 1854 
bis Knde Ootober 1857.

Fiskalpreis betragt 17,000 A- CMze.
,** Vadium betragt . . 1,709 A- n 

eine zw eite Lioitation am 31ten Juli t 854  der Boehniar- 
Magistrats-Kanslei Vormittags um 9 Uh* abgehalten werden 
wird.

SammOichon Dominion und Magistraten wird domnaoh auf- 
getrage*, diese Lintation in ihren Territorien s o g l e i c b 
zur aligemeinsn Kenntniss zu bringeo, nnd '"sbesondere die 
bekannten Specnlanten uad Uoternehm n^lustigeo hievon 
sigends mit dem Boisatze zu verstandig8D< dass die weite­
ren Lioitations-Bedingnisse am gedaohten Lisitations-Tagc 
hierorts bekannt gegeben werden.

Von k. k. Kreisamte Bochnia óBn 91*en Juni 1B54.

ŚRODKI DO ROŚNIECIA WŁOSÓW
I£r» Hartu n gra 9

różnią się swćm doświadczeniem  o najwyborniejszych w łasnościach i swą taniością, korzystniej 0d tych tak  zachwa­
lan y ch , M akassar-Łopianokorzeni i w ielu innych olejków na włosy i pom ad, że zaś ich sk ład , na niezaprzeczenie 
naturalnych podstawach spoczywa i w zakresie rozumowych środków  do rośnięcia włosów , żadna skuteczniejsza 

>/Ć.WrUó/(>yx  sk ładnia  nad tę  nie is tn ie je ; przeto je s t  ona jak o  szczęśliwy wypadek wieloletniego 
b ad an ia , w ielostronnych doświadczeń i poszukiw ań, na k tórych wartości i pewności naj-uduaiua, w ieiosironnycn aosw iaaczen i p oszuK iw au , — - .usci 1 pewności naj
godniejsze w iary poświadczenia najpoważniejszych uczonych mężów spoeZywają ,  tak  da- • v
ta c e , że te  oba skutki nawzajem  się urzeczyw istniające w Dr. H artunga środkach do 

rośnięcia włosów , z wszelką sum iennością polecone być m0g ą  ̂ takiem i s ą ;

Dra H artu n ga  * ko**y chiny olejek
(flaszka 50  krajcarów  m onetą konw encyjną) dIa konserwy i p ;ę tn o ^ ; włosów —  i ! l 0 F l i " J

Dra H artunga pomatla *
(sło ik  po 50 kr. m k.) d la obudzenia i ożywienia porostu włosow. —  Obszerniejsze o tćm poglądy dostać można 
bezpłatn ie w Krakowie u p. J. Bartla, S^\e S1« J®d5'm.e znajdują środki prawdziwe do sprzedania -  
Znajdują się także na prow incyi, ja k o to : W Bochni u p. N iedzielsk;e„ 0 • w Czerniowcach u lgn o , ,  
i Toro. Z acharyasiew icza; W Jarosław iu  u Ign. B a jan ; w Kodomei u S. W iese lb e rg a ; t v  ŁańcurTp n 
A nt. Sw obody; we Lwowie u W . W illm ana; W Przemyślu  u E dw  B ach a lsk ieg o ; w Rzeszowip „ Tan 
S ch a ittera ; w  Stanisławow ie  u A ptek. Ja n a  T om anek; w  Tarnopolu u M arkusa Schlifki; w T a r n m r i e  
U J 02^!*  J ° k" a  ’ W Wadowicach u Schwarza i H em ze; w  Cieszynie u E - F - Schrodera; w  Ustrzykach

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T ir n p n r  n f tlC Z 1 ̂  E;___
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w Drukarni Czasu.
+

Czapliński Antoni,  rz^dzca drukarni.
+


